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Na grudzieA

można zapisywać Kurjera Poznań
skiego na wszystkich pocztach nie
mieckich.

Przedpłata na 1 miesiąc wynosi

1,20 mk.
W Poznaniu

zamawiać można Kurj era Pozn. także 
tylko HU jeflen miesiąc, a więc na sam 
grudzień.

Przedpłata na grudzień wynosi 
tak w ekspedycji jak po agencjach

1 mk.
z odnoszeniem do domu 1,20 mk.

Ekspedycja Kurjera Poznańskiego.
... i i' "...

Poznań, dnia 23. listopada 1906.

Polski dzień w parlamencie
przypadnie na przyszły wtorek. W tym to dniu 
przyjdzie na porządek dzienny interpelacja zaró
wno Koła polskiego, jak centrum.

Należy być żgóry przygotowanym, ze cen
trum potępi strejk i uderzy w „wielkopolską agi
tację“, usiłując sprawę nauki religji dla swoich 
partyjnych wyzyskać celów. Co do tego nie po
winno ani społeczeństwo, ani Koło parlamentarne 
żadnym oddawać się złudzeniom; należy raczej 
wysnuć z tego konsekwencję i zająć na trybunie 
parlamentarnej stanowisko, którego wymaga sy
tuacja polityczna w kraju.

Kraj patrzy na swych posłów i spodziewa się 
rzeczywiście — polskiego dnia w parlamencie.

Nowa deputacja u ks. Arcybiskupa.
Jak donosi Dziennik Pozn., przyjmował w 

środę ks. arcybiskup Stablewski „licznych repre
zentantów włościan z całego W. Ks. Poznańskiego, 
którzy mu jak najserdeczniej dziękowali za usilne 
starania, podejmowane w sprawie nauki religji w 
języku ojczystym“.

Już po raz wtóry społeczeństwo jest w tern 
położeniu, że dowiaduje się o deputacj, o której 
zaaranżowaniu nietylko ogół, ale nawet sfery 
blisko stojące zgoła nie są poinformowane. Nie 
można oczywiście nikomu z osobna, ani też żadnej 
grupie osób wziąć za złe;"'że jagnię stanąć przed 
tronem arcybiskupim i złożyć ks. Arcybiskupowi 
swe dziękczynienia. To zrozumiałe zupełnie.

Ale nie należy takim aktom po czasie 
nadawać charakteru oficjalnych deputacj i, 
a z drugiej strony nie należy ich przedstawiać 
w mistycznem świetle.

W obecnym przypadku deputacj a faktycznie 
n i e miała cechy oficjalnej delegacji włościaństwa 
W. Ks. Poznańskiego.

Co zaś dotyczy owego mistycznego światła, 
w którem przedstawia się takie akty, zaznaczyć 
musimy, że dobrze rozumiemy potrzebę dyplo
matycznej dyskrecji w pewnych momentach, ale 
w takim razie należy być w dyskrecji konse
kwentnym, a nie rzucać społeczeństwu strzępów 
wiadomości.

Raz jeszcze — celem uniknięcia nieporo
zumień — zaznaczamy, że nie chodzi nam o sam 
fakt wysyłania deputacji, ale o warunki, w jakich 
te deputacje przychodzą do skutku, i w jakich 
dowiaduje się o nich społeczeństwo.

Fałszywe „berychty“.
Z przedmieścia.

Czy to tylko nasze biedne dzieci mają bronić 
naszej wolności sumienia, a my rodzice mer;” 
niedbale zachowywać wobec rządowych „berychtów“, 
dowodzących, że niemiecki język także w naszych 
polskich parafjach potrzebny?

Gdzie tylko jest garść Niemców-katolików, 
już dla nich regencja wyrabia u władzy ducho
wnej niemieckie kazania. „Berychty“ wykazują, że 
na tych kazaniach mnóstwo Polaków bywa i to 
dla mszy św. Znowu piszą „berychty“, że kazania 
niemieckie były bardzo potrzebne, bo pełno ludzi 
na nich. A na nich prawie Niemców niema, 
tylko sami Polacy, pozostający w kościele dla 
modlitwy.

Jeżeli dzieci w szkole strejkują, czy rodzice 
nie powinni także strejkowaó w kościele na nie
mieckich kazaniach. Wszyscy powinni opu- 
szczaó kościół, skoro się tylko niemieckie 
kazanie rozpocznie, i wracać na modlitwę do ko
ścioła po kazaniu. Pokazałoby się na naszych 
przedmieściach poznańskich, że kościoły będą pra
wie puste na niemieckich kazaniach, że „berychty“ 
są kłamliwe, gdy dowodzą potrzeby wprowadzania 
niemczyzny do naszych kościołów.

Pytam się was Rodzice, czy tego nie rozu
miecie, czy nie widzicie, że macie taki sam obo
wiązek jak dzieci nasze. Więc opuszczajmy ko
ścioły, gdy się niemieckie kazania rozpoczną.

Jeden za wielu.

Z pod Nakła, 2,2. listopada.
Aby udowodnić, jak kłamie Nordd. Allg. Ztg. 

a razem z nią wszystkie hakatystyczne blaty, 
jakoby tylko tym dzieciom, które już zupełnie 
dobrze niemieckim językiem władają, udzielało się 
nauki religji po niemiecku, a innym, na najniż
szym stopniu, w ich ojczystym języku, — na to 
nie potrzeba nam aż do Kaszub sięgać. W po
wiecie bydgoskim i wyrzyskim już od kilku lat n a 
najniższym stopniu pobierają dzieci naukę 
religji w języku niemieckim, ale i poza granicami 

.tychże powiatów to samo się w wielu szkołach 
dzieje. Nauczyciele, choć Polacy, ani słówkiem 
wogóle, a w szczególności nawet w nauce religji 
do najmłodszych dzieci po polsku się nie odezwą, 
a przy wielu szkołach ustanowiono nauczycieli 
z Hanoweru, Westfalji i t. d., którzy żadnej zna
jomości języka polskiego nie posiadają, a mimo to 
same tylko polskie dzieci uczą. Ci, choćby i chcieli, 
nauki religji w polskim ięzykn udzielać nie mogą.

Gdy nauczyciel w Ślesinie zeszłego roku 
z okazji rewizji szkolnej w obecności ‘powiatowego 
inspektora p. Maigattera podczas egzaminu 
z historji biblijnej pozwolił sobie w najniższym 
oddziale dziecku pewnemu przetłomaczyć słowo 
„Brod“ na „chleb“ przyszło z tego powodu po
między inspektorem a nauczycielem do tak ostrego 
starcia, że inspektor tupnął nogą i gromkim gło
sem, ręką na drzi wskazując, zawołał: „raus aus 
der Schule!!“ i tak zniewolił nauczyciela do opu
szczenia klasy. Dzieci na to patrzały, dzieci to 
widziały — a tu Nordd. Allg. Z. z koleżan
kami śmie bezczelnie twierdzić, że dzieci najniż
szego oddziału otrzymują naukę religji w ojczy
stym języku.

Niechże te zacne blatty wyślą swych redak
torów w bydgoskie, nakielskie, wyrzyskie strony, 
niechże chodzą od szkoły do szkoły, a konia z 
rzędem im ofiaruję, jeżeli odkryją choć aby jednę 
w którejby jeszcze przynajmniej na najniższym 

.jicnrię. pei-kin: tęissac nasfcs religji jy. ick 
ojczystym języku udzielaną była. Ja już kilka 
razy próbowałem zniewolić tego rodzaju gazety 
niemieckie do ogłoszenia tego potwornego 
faktu, że dzieci, które przed wstąpieniem do 
szkoły Niemca ledwo widziały, niemieckiego słowa 
nie słyszały, zaraz od samego początku, od pier
wszego dnia, Vater unser i wogóle całej religji 
po niemiecku uczyć się muszą, ale ani jedna z 
owych niemieckich gazet swego kłamstwa nie od
wołała. Po prostu wstydzą się coś tak wstrętnego 
światu ogłosić. Wmówili w siebie i tam w Ber
linie u najwyższych władz przedstawili, że powiaty 
bydgoski i wyrzyski to .,urdeutsche Kreise“, że 
w nieb tylko niemczyzna panuje, że Polaków ja
koby tu już wcale nie było, a teraz wścieklizna p* 
prostu ich pobiera, gdy widzą, jako przed światem 
się wykrywa, że te powiaty pod względem wiej
skich obwodów, to przeważnie polskie powiaty, że 
są bardzo liczne gminy wiejskie, w których Niemca 
ani na lekarstwo znaleźóby nie można, a jeżeli 
może tu lub owdzie duch polski spał, właśnie ci, 
którzy go utulali, przez usuwanie języka polskiego 
w tutejszych szkołach, postarali się o to, .aby się 
ocucił, a najbardziej to im się udało usunięciem 
tegoż w nauce religji i to w nauce religji nawet 
na najniższym stopniu.

Do naszych polskich gazet mam nawet żal,

że wobec fałszów i kłamstw takiej Norddeuczerki, 
Posener Tageblattu, Ostdeutsche Presse, Ost
deutsche Rundschau, Kujavrcher Bote i tutti 
quanti, z za małym przyciskiem zaznaczają fakt, 
iż nietylko w Prusach Zachodnich, na Warmji, 
Slązku, lecz także w bardzo licznych szkołach 
i u nas w Księstwie Poznańskiem dzieci już n a 
najniższym stopniu religji po niemiecku 
uczyć się muszą. Życzylibyśmy sobie tu na krań
cach, aby odtąd nasze dzienniki z całą stanow
czością fałszom i kłamstwom niemieckich gazet 
zaprzeczały i je odpowiednio piętnowały.

Macierz Szkolna w Królestwie.
Warszawa, 22. listopada.

Opinję publiczną w Królestwie niepokoi coraz 
bardziej zachowanie się władz względem Macierzy 
Szkolnej. Wobec zatwierdzenia przez rząd jeszcze 
w czerwcu r. b. ustawy, zawierającej całkiem 
jasne i proste paragrafy, całe społeczeństwo za- 
krzątnęło się około organizowania coraz to nowych 
kół oświatowych z tem przekonaniem, że okres 
prześladowania działalności czysto kulturalnej 
minął już w naszym kraju bezpowrotnie. Były 
to jednak złudzenia. Rząd rosyjski nie zmienił 
dotychczas zasadniczo swego stosunku względem 
nas. Poczyniwszy przed rokiem pewne ustępstwa 
ludności całego państwa, usiłuje teraz za pomocą 
całej sfory swych urzędników ograniczać je przy 
każdej sposobności.

Przeciwko Macierzy naszej władze na 
pozór wcale nie występują i nie ograniczają w 
niczem jej działalności. Czytamy też ciągle w 
pismach o powstawaniu coraz to nowych kół, 
o uchwałach co do założenia szkółek, wykładów 
i czytelni. Są to jednak tylko postanowienia. 
Wprowadzanie ich w czyn postępuje niesłychanie 
posoli, gdyż w2e»;li;c każdym kroku usiłują 
stawiać przeszkody. Na sześćset kilkadziesiąt 
szkół elementarnych, o których zatwierdzenie 
prosił zarząd główny Macierzy, poczynając 
od końca sierpnia, otrzymano dotychczas od
powiedź przychylną od władz naukowych za
ledwie co do dziewięćdziesięciu kilku. Osobne 
utrudnienia stosowane są względem nauczycieli 
i nauc ycielek, mających wykładać w szkółkach. 
Zastrzeżenie, które poprzednio już uczynił okręg 
naukowy, aby w szkołach Macierzy nauczycielami 
mogły byó tylko osoby, posiadające świade
ctwa nauczycielskie przez okręg im wy
dane, teraz już nie wystarcza: trzeba podawać 
każdego nauczyciela do zatwierdzenia 
władz naukowych, co ogromnie opóźnia 
otwarcie samych szkół. Dalej kurator okręgu 
naukowego postanowił, aby nie pozwalano 
Macierzy otwierać szkół w tych miejscowościach, 
gdzie szkoły wiejskie i gminne już 
istnieją, zależne, jak wiadomo, bezpośrednio od 
rządu. W końcu wreszcie specjalne ograniczenia 
stosują władze względem działalności Macierzy 
w guhernji lubelskiej i siedleckiej, za
mieszkałych w drobnej części przez ludność rn- 
sińską: tam wymagane jest pozwolenie nietylko 
władzy naukowej, lecz i władz administracyj
nych.

Korespondencja filozoficzna
między

JBZEfem Murawskim a Józefem Gołuchowskim (1842)
podał

dr. Franciszek Chłapowski
Poznań 1906.

(Dokończenie.)
Listy opublikowane przez dr. Franciszka 

Chłapowskiego przyczyniają się do gruntowniej- 
szego zrozumienia filozofji Gołuchowskiego, mia
nowicie cytowany już list z dnia 3. kwietnia 
1842 roku.

Goluchowski roztrząsa tam swe zapatrywania 
oa stosunek wiary do wiedzy, prze
platając najróżnorodniejszemi refleksjami. Był on 
naturą głęboko religijną, prawdziwości ani konie
czności religji me podciągał pod dyskusję, bo 
„jakkolwiek rzeczy będziemy uważać, zawsze się 
okaźe, że wiara i rozum są odnogami jednej orga
nicznej umysłowej całości, co więcej są częściami 
jednego ogólnego systematu cały świat rzeczywi
ście wiąźącego“ (str. 41). Dla tego tez zrozu
miałym nam się staje ów wielki urok, jaki wy
wierał na niego Schelling w swej końcowej fazie 
teozoficznej. 'Za zadanie filozofji poczytywał wy
krycie owego idealnego systematu, któryby łączył 
wiarę i wiedzę w jednę organiczną całość, syste
matu, którego podwaliny upatrywał u Schellinga, 
a którego pogłębienie było przyczyną twórczą 
1 celową jego własnego filozofowania.

Wpływ Schellinga uwidocznił się także w 
szczegółach — roztrząsając n. p. istotę rozterki 
duchowej i boleści duszy wobec ciągłego błędnego

koła sprzeczności w świecie, posiłkuje się typowo 
Schellingowskiem obrazowaniem, zaczerpniętem 
z fizyki za przykładem mistrza, który w proce
sach duchowych upatrywał siły do- i odśrodkowe 
polaryzację i t. d. „Tak jest, powiada Gołuchow- 
ski, człowiek w niczem nie znajdzie zaspokojenia 
zupełnego, ani w sobie ani w świecie. Ta ogrom
na sprzeczność, która go dręczy, nie jest czem 
innem, jak tylko ową siłą pędzącą go naokoło 
centralnego punktu świata duchowego, tj. Boga, 
i nie dającą w niczem innem znaleść ostatecznego 
spoczynku. A ta boleść niczem się ukoić nie 
dająca jest owym dobroczynnym hamulcem, za
trzymującym człowieka pędzącego w nic i za
razem zwracającym go na właściwą drogę“ 
(str. 43).

Oprócz refleksji filozoficznych zawierają listy 
Gołuchowskiego dużo ciekawych szczegółów bio
graficznych. Mianowicie dowiadujemy się, 
że zacisze wiejskie absolutnie nie dawało mu za
dowolenia, bo z przejęciem gospodarstwa, które 
widocznie musiało byó nieszczególne, spadły mu 
na głowę jego małostkowe i bezustanne kłopoty. 
W licznych miejscach utyskuje na łajdaków eko
nomów, na zgniłe belki w budynkach, na utra
pienia przy budowie gorzelni i t. d. Gorzko się 
uskarża, że pcha taczkę życia swego, bez przy
wiązania do swej czynności, bez pociechy, bez 
nadziei, wzdychając ciągle do wyswobodzenia 
umysłowego, tonąc ustawicznie w bezdennych 
troskach i nudach gospodarstwa wiejskiego, tej 
to prawdziwej poniewierki ducha (list z dnia 8. 
stycznia 1842).

Dusza mu się rwała do nauki i, gdy bchel- 
ling rozpoczął swe prelekcje w Berlinie, pisze w 
tym samym liście: „Idąc za wewnętrznem po

wołaniem, jeżeli kiedykolwiek to właśnie teraz 
powinienbym się znajdować w Berlinie, gdzie sła
wny Schelling otworzył podwoje do swojej długo 
ukrywanej filozofji i zgromadził około siebie 
wszystko, co tylko wyższej myśli jest zdolne. Le
dwo się nie wścieknę, że tam nie jestem. Nieraz 
się zrywam bezsilny, ale wkrótce daje się uczuć i 
łańcuch do gleby mnie przykuwający, padam pe 
łen rozpaczy na łoże i dla ulżenia cierpień wpra
wiam się w letarg umysłowy, z którego mnie tylko 
bek owiec, ryk bydląt i wrzawa niemyślącego 
gminu, który mnie otacza, a nakoniec młot kło
potów gospodarskich ciągle w głowę bijący, obu
dzą“.

Ileż to talentów marnieje w podobny sposób 1 
Iluż to głębszym umysłom odbiera „młot kłopo
tów“ zazwyczaj bezdennie głupich i przykrych 
spokój wewnętrzny, i chęć i rzutkość, warunki 
nieodzowne do prawdziwej umysłowej pracy!

Nie dziwić się nam tedy, że Dumania Go- 
łnchowskiego tak rozstrzępioną i rozwlekłą, tak nie
spokojną i nieskupioną mają duszę. Za życia 
Gołuchowskiego tylko najbliżsi znali jego praw
dziwą wartość, oceniali ogrom jego wiedzy i głę
bię myśli — sławę i ogólne uznanie zyskał do
piero po śmierci.

Adresatem omawianych listów był Józef 
Morawski z Oporowa, b. referendarz Stanu 
z czasów Księstwa Warszawskiego.

Dr. Chłapowski ubolewa, że J. Morawskiego 
tak długo przemilczano w literaturze naszej. Tłu
maczy to tern, że Morawski, mimo że dużo pisał, 
nigdy nic nie podawał do druku — a gdy raz 
Gołuchowski chciał podać do Bibłjoteki Warszaw
skiej swój list razem z odpowiedzią Morawskiego,

cofnął tenże w ostatniej chwili pozwolenie na wy
drukowanie.

Dr. Chłapowski z pietyzmem podaje wszelkie 
szczegóły i wszelkie zasługi żywota Józefa Mo
rawskiego, nieopuszczając żadnych detali jak n. p., 
że w patrjarchalnjm domu Morawskich, gdzie na 
imieninach głowy rodziny bywało do stu osób, 
.liczba dzieci szybko się zwiększała', bo doszła 
do 16. Jako psychologiczne rozwiązanie tajemni
czej zagadki, czemu J. Morawski, mimo, że wiele 
czytał i pisał o filozofji, nic nie publikował, po
daje dr. Chłapowski za Lucjanem Siemieńskim 
wielką religijność Morawskiego. Ponieważ miał 
żonę bardzo pobożną i również pobożne dzia 
teczki, obawiał się, by, publikując cośkolwiek filo
zoficznego .snaó kogo z maluczkich nie zgorszyć“ 
(str. 12). Dla tego też nie pozostało w papierach 
jego z zamierzonego przez niego dzieła o filozofji 
nic prócz — przedmowy.

Dr. Chłapowski stwierdziwszy dalej, że obecnie 
po 64 latach obawy .zgorszenia' już niema, tem 
więcej, że system Schellinga ma dla nas już tylko 
historyczną wartość, podał kilka listów Moraw
skiego, z których owych rzekomych skarbów filo
zoficznych, ukrytych w jego duszy, dopatrzeć się 
trudno. Daleko mu do głębi Gołuchowskiego, 
który snuł marzenia o wywiedzeniu wiary i wie
dzy z jednego pnia; dla niego jest filozof ja 

i tylko służebnicą teologji, jest ona jakoby 
przykuta do kolumny, na której unosi się posąg: 
Religia (str. 15).

I Zupełnie z powyższem konsekwentnie nie 
wybija się w dalszym ciągu Morawski myślą po
nad dawno przebrzmiałe teorje skrajnego schola- 
stycyzmu, ponad naukę realności pojęć ogólnych

I (universalia sunt realia) gdyż istnienie wyobrażeń



Jak widać z tych zastrzeżeń, władze nasze 
usiłują sprowadzić działalność Macierzy do zera. 
Pomimo to ogół ludności Królestwa nie wątpi, że 
bezprawne zakazy władzy zostaną wkrótce usu
nięte. W sprawie tej w imieniu zarządu Macie
rzy udał się przed kilku dniami do Petersburga 
zssłużony jej prezes, mec. Osuchowski, wraz z se
kretarzem zarządu, inż. Staweckim. Rezultaty ich 
zabiegów nie są jeszcze dotychczas wiadome.

Ciekawy choć smutny bardzo objaw mamy 
jednocześnie do zaznaczenia. Oto walkę z Ma
cierzą prowadzą nie tylko uciskające nas wciąż 
możliwie na każdym kroku władze rządowe, — 
z tą samą niemal energją zwalczają ją 
i ,polskie* koła postępowo-socjali- 
styczne. Należą do nich: znieprawiona przez 
agitację socjalistyczną część robotników fabrycz
nych, dość liczne koła inteligencji z zawodów wy
zwolonych, i, co najważniejsza, wszyscy żydzi. 
Ci ostatni, jak wiadomo, stanowią u nas wciąż 
jeszcze potęgę, która wywiera wpływ swój, i to 
wpływ ujemny, we wszystkich niemal dziedzinach 
naszego życia społecznego po miastach. Wystą
pienia tych kół przeciwko Macierzy, jako instytu
cji, zdaniem ich, „klerykalnej“ i „konserwatywnej“, 
szkodzą jej niemało po większych miastach i śro
dowiskach przemysłowych, gdzie zdawałoby s;ę —- 
brak oświaty najbardziej daje się odczuwać.

Bardzo charakterystyczne zajście zanotowały 
świeżo dzienniki. Do utrzymywanej przez jedno z 
kół warszawskich szkółki przy ulicy Pańskiej 
wtargnął podczas wykładu jakiś jegomość, o wy
glądzie robotnika, i krzycząc : Jestem socjalista!* 
Nie pozwolę wam się uczyć! — powypędzał dzieci 
ze szkoły.

Wzięta w ten sposób we dwa ognie Polska 
Macierz Szkolna w Królestwie ma w tych warun
kach działalność wysoce uftadnioną. Ale liczba 
wrogów oświaty już się zmniejsza w naszem spo
łeczeństwie, a przyjdzie niezawodnie wkrótce 
chwila, że będą musieli ustąpić zupełnie z widowni.

W. Mazur.

[Denuncjatorski skandal 
w świecie socjalistycznym.

Lwów, 20. listopada.
Wiedziano dobrze od dawna, że w czasie 

śledztwa o organizację oświaty ludowej w Króle
stwie w r. 1898. był pomiędzy uwięzionymi wów
czas kilkudziesięciu studentami ktoś, kto wydał 
w bardzo szczegółowych zeznaniach tainą organi
zację oświaty ludowej, tajną organizację związków 
studenckich wraz z wydawanem przez nią pismem, 
wreszcie nielegalne tow. Bratniej Pomocy studen
tów warszawskich. Proces ciągnął się kilkanaście 
miesięcy, niektórzy z uwięzionych zostali po kilku 
lub kilkunastu (do 20) miesiącach cytadeli wypu
szczeni i oddani pod dozór policyjny, inni zostali 
skazani na kilkoletnie (3 do 5 lat) wygnania w 
głąb Rosji, jeden z uwięzionych zmarł w cytadeli, 
drugi dostał pomieszania zmysłów. Wydane orga
nizacje zostały częścią sparaliżowane w dalszym 
rozwoju, częścią zaś na przeciąg kilku miesięcy 
ubezwładnione.

Obecnie udało się byłym członkom oświaty 
ludowej wydostać z cytadeli warszawskiej auten
tyczne protokóły śledztwa. Część pierwsza tych 
protokółów została przed paru dniami wydaną we 
Lwowie p. t.: Materjały do śledztwa ź a n- 
darmskiegozr. 189 8. w sprawie Tow. 
O. L. I. Zeznania Leopolda Leona Brzo
zowskiego.

Materjały zawierają autentyczne, własną ręką 
Brzozowskiego spisane zeznania. Okazało się ja
wnie, że L. St. L. Brzozowski jest tym człowie
kiem, którego szukano, jest właśnie tym, który 
wydał owe tajne organizacje. Okazało się dalej, 
że zdrajca jest identycznym z owym Leopoldem 
Brzozowskim, który na nie wielki czas przed 
śledztwem zdefraudował znaczniejszą kwotę 
warszawskiemu Tow. Br. Pomocy, a zarazem jest 
identycznym z tym Brzozowskim, który po tra
gicznej śmierci poety Stanisława Brzozowskiego,

o Bogu, o nieśmiertelności, o pierwiastkach 
dobrego i złego i t. d. przypisuje jedynie prze
chowaniu przez religję „wzniosłych Tradiciów“, 
a nie samodzielnemu myśleniu ludzkiemu.

Nie zadziwia nas też wobec tego wielce, że 
Gołuchowski, mimo, że nagabywany listami od
pisuje obszernie, jednak często nie może się po 
wstrzymać od tonu cierpkiego: „żeś mi z takim 
talentem zdał sprawę o Schellingu, za to ci bar
dzo wdzięczny jestem... ale dla czego przy tej 
sposobności wszczynasz kłótnie między wiarą 
i wiedzeniem? i dla czego mnie w te kłótnie 
wplatać usiłujesz?“

Lub na innem miejscu: „żebyś mnie uczo- 
nemi listami nie napastował, oddałem piękny list 
Twój itd.“ — a na zakończenie pisze w tym sa 
mym liście (z d. 29. kwietnia 1842.) „Bywajcie 
więc zdrowi, kochajcie nas, jak my Was kochamy, 
ale zmiłujcie się, na uczone listy nas nie wycią
gajcie, bo zbankrutujemy“.

Większego filozoficznego znaczenia listy Mo
rawskiego więc nie mają; zyskują one na wartości 
tylko wtedy, gdy pada na nie odblask genjusza 
Gołuchowskiego. Mimo to z zaciekawieniem Wy
czekiwać będziemy zapowiedzianych przez dr. 
Chłapowskiego dalszych publikacji tych listów, 
gdyż Morawski zajmował wybitne stanowisko w na
szem poznaóskiem społeczeństwie, rady jego za
sięgał namiestnik ks. Radziwiłł i marszałek sejmu 
ks. Sułkowski, sąsiadom dawał świetny przykład 
wzorowej melioracji łąk i pól, i dużo pozostawił 
w tece projektów, podań, memorjałów itd.

Tego rodzaju publikacje będą dopiero w ca
lem znaczeniu „interesującym przyczynkiem do 
dziejów kultury Księstwa Poznańskiego“.

Dr. Michał Sobeski.

przyjąwszy jego imię, jako Stanisław Brzozowski 
zasłynął w świecie literackim przez szarpanie za 
pomocą afiszów ulicznych czci Sienkiewicza (co 
mu nie przeszkadzało potem w ubieganiu się o 
nagrodę konkursową im. H. Sienkiewicza w Łodzi) 
w świecie zaś politycznym L. St. L. Brzozowski 
przez to się wsławił, że stał się jednym z najbar
dziej wpływowych ideowych przywódców 
socjalistycznych w Galicji, i w wielu 
wstępnych artykułach Naprzodu, Głosu robotni
czego i Promienia, a także w mnóstwie z niepo
spolitą swadą wygłaszanych odczytów, przeważnie 
pod uwagi godnym tytułem: O etyce narodowej, 
dał się poznać jako zacięty wróg demokracji na
rodowej.

Nie był Brzozowski jedynym zdrajcą.
Protokóły stwierdzają, że oprócz niego, na 

kilkudziesięciu uwięzionych, którzy z godnem 
uznania bohaterstwem, przenieśli więzienie nad 
wolność okupioną nikczemnością, znalazł się je
szcze drugi towarzysz winy. Zeznania jednak tego 
drugiego tyczą się innych przedmiotów, aniżeli 
zeznania Brzozowskiego tak, że w protokółach, 
przedłożonych żandarmerji przez Brzozowskiego, 
mieści się całkowity, a ze stanowiska historycz
nego nieoceniony materjał w danej kwestji.

Zanim w liście następnym podam bliższe 
szczegóły o całej tej aferze, która nabiera dużego 
rozgłosu, ograniczę się obecnie — ze względu na 
ramy pisma — na krótkie stwierdzenie, że de
nuncjacja L. Brzozowskiego dotyczyła czterech 
punktów: 1) zawieszonego tajnego wydawnictwa 
dla młodzieży p. t. Brzask, 2) Towarzystwa 
Oświaty Ludowej, 3) Towarzystwa Bratniej Po
mocy, 4) tajnej organizacji młodzieży gimnazjalnej 
i pisma: Ognisko.

Brzozowski w liście otwartym cynicznie przy
znał się do winy, jest przeto na tutejszym grun
cie zupełnie skompromitowany. Można jednakowoż 
przypuszczać, że śladem innych wędrownych pre
legentów socjalistycznych zawita, choćby pod in
nem nazwiskiem, do Księstwa, ażeby znowu tam 
apostołować „etykę narodową“.

Korespondent.

Listy londyńskie.
Londyn, 20. listopada.

(Pochód Lorda Majora. — Sytuacja polityczna. — 
Plural Vote Bill. — Prawo o wychowaniu. — Izba 

wyższa i Izba niższa.)

Przed kilku dniami Londyn święcił doroczną 
uroczystość objęcia rządów stolicy przez no
wego Lorda Majora. Uroczystość polega na 
rem, że nowo obrany Lord Major otoczony prze
pysznym orszakiem udaje się ulicami City do 
Trybunału, by złożyć przepisaną prawe® przysięgę. 
Ten olbrzymi i istotnie imponujący przepychem, 
na jaki może się tylko Londyn zdobyć, pochód 
stanowi jednę z najbardziej charakterystycznych 
uroczystości nietylko dla Londynu, ale dla całej 
Anglji. Jest to niejako hołd złożony zasadzie sa
morządu miejscowego, której najdoskonalszym re
prezentantem jesy właśnie .¿»¿i.,» ^ajar

Pierwszy Lord Major był obrany jaź w po
czątkach XIII. wieku; zwyczaj uroczystego po
chodu ustalił się już w średnich wiekach. Od 
tego czasu nic się nie zmieniło, porządek pochodu, 
jego charakter pozostał niezmienionym.

W pochodzie, jaki przeciągał odświętnie przy- 
branemi ulicami City, brały udział wszystkie ro
dzaje wojska z gwardją królewską na czele, straże 
ogniowe, cechy, rozliczne stowarzyszenia, szkoły, 
na odpowiednio przybranych wozach umieszczono 
grupy wyobrażające rozmaite rodzaje filantropij
nych i oświatowych prac, podejmowanych przez 
samorząd miejski, dalej jechali aldermani i urzę
dnicy miejscy, a za nimi giermkowie prowadzili 
przybranych w odpowiednie do epoki szaty da
wnych Lordów Majorów Londynu. Poczynając od 
XIII. wieku każde stulecie miało swego reprezen
tanta Wreszcie na końcu w pysznej pozłocistej 
sześciokonnej kolasie średniowiecznej jechał Lord 
Major ze swym kapelanem Przed nim niesiono 
oznaki władzy: berło, jabłko i miecz sprawiedli
wości. Tłumy publiczności ze wszystkich dzielnic 
Londynu, a nawet odległej prowincji przyglądały 
się temu wspaniałemu pochodowi.

Lord Major Londynu jest właściwie tylko 
majorem czyli burmistrzem jednej dzielnicy miasta 
City. Ale ta najstarsza dzielnica jest sercem i 
kolebką dzisiejszego wielkiego Londynu i zacho
wała nienaruszonemi swe dawne prawa i przywi
leje, starą organizację, odrębną od organizacji in
nych dzielnic, a major City jest zarazem głową 
stolicy imperjum Brytańskiego.

Zmiany prawodawcze w zakresie samorządu 
uszanowały również odwieczne prawa i przywileje 
Lorda Majora. Jest on .wciąż Lordem rzeki Ta
mizy, admirałem portu londyńskiego, ma nieogra
niczone prawo dostępu do króla o każdej porze 
dnia, posiada prawo pierwszeństwa przed rodziną 
królewską w obrębie City. Wprawdzie większość 
tych przywilejów faktycznie dziś przestała już 
istnieć, ale zachowały one jednak moc prawną, 
jako pamiątka wiekowego istnienia i szerokich 
praw samorządnych miasta.

W parlamencie liberalny rząd, korzy
stając z olbrzymiej przewagi swych zwolenników 
przeprowadza bez trudu projekty tych praw, jakie 
od dawna spoczywały w programie liberalnym. 
Przeprowadzono więc tak zwane Plural Vote 
Bill, to jest prawo, na mocy którego każdemu 
wyborcy do parlamentu będzie przysługiwała mo
żność oddania swego głosu tylko w jednym okręgu 
wyborczym. Obecnie obowiązująca ordynacja 
wyborcza me uznaje bynajmniej zasady równego 
głosowania, lecz przeciwnie dopuszcza wielokrotne 
prawo głosu (vote multiple), polegające na tern, 
że jedna i ta sama jednostka może głosować 
w kilku okręgach wyborczych o ile w każdym 
z nich posiada odpowiednie prawa z jakiegokol
wiek tytułu. Oprócz tego uniwersytety również 
mają prawo wybierania swych głosów.

Liberali idąc w myśl hasła: one man — 
one vote, jeden człowiek — jeden głos, znoszą 
obecnie te głosy wielokrotne pomimo silnej opo
zycji konserwatystów, którzy twierdzą, że odebra
nie praw wyborczych uniwersytetom, a więc cia
łom stanowiącym najwyższy' wykwit wiedzy i roz
woju umysłowego, jest rzeczą zupełnie nieuza
sadnioną, nierozsądną i szkodliwą dla kraju.

Opozycja konserwatywna liczy jednak tylko 
bardzo niewielką ilość głosów i dlatego wynik 
gorących nieraz polemik nie przedstawia nigdy 
najmniejszych wątpliwości. Wobec takiego układa 
sił politycznych w izbie gmin, środek ciężkości 
walki politycznej przeniósł się do izby lerdów, 
gdzie znowu konserwatyści mają olbrzymią wię
kszość. W danej chwili izba lordów zajmuje się 
omawianiem, a właściwie obalaniem uchwalonego 
już przez izbę niższą projektu prawa o wy
chowaniu. Projekt ten sprowadza się właści
wie do kwestji szkolnej nauki religji, zaprowadza
jąc znaczne zmiany w stosunku do obecnie istnie
jącego stanu rzeczy.

Według brzmienia projektowanej ustawy 
nauka religji w szkołach ma polegać li tylko na 
nauce historji świętej, przyczem zresztą i ten 
przedmiot nie ma być obowiązkowym.

Uchwalenie tego prawa przez liberalną wię
kszość w izbie gmin wywołało dość silne nieza
dowolenie w kołach konserwatywnych i należało się 
spodziewać, że izba lordów wypowie się wrogo 
przeciwko tej nowej reglamentacji wykładu religji. 
Prasa liberalna, przewidując to, starała się wywie
rać odpowiedni nacisk na izbę wyższą, i w tym celu 
zjawiały się artykuły dowodzące, że, o ile izba wyż
sza sprzeciwia się uchwałom parlamentu, który jest 
jedyną legalną, powstałą z woli ludu instytaeją prawo
dawczą, to tern samem stwierdza sprzeczność swej 
opinji z opinią narodu, stwierdza więc też swą 
zbędność. Wychodząc z tych przesłanek stawiano 
nawet pytanie, czy nie czas by było zamienić 
dwuizbowy system parlamentarny i znosząc izbę 
lordów pozostawić parlament, jako jedyną insty
tucję prawodawczą.

Lordowie mieli dwa stanowiska do wyboru: 
ustąpić lub rozpocząć walkę i wybrali to ostatnie. 
Niezmiernie charakterystyczne były głosy pism 
konserwatywnych, które nawoływały do opozycji.

„Anglik lubi walkę, szanuje on tylko tych lu
dzi, którzy mają odwagę wypowiadania swego zda
nia, którzy potrafią go bronić. Jeżeli izba lordów 
ustąpi wobec presji gmin, to wtedy właśnie da 
dowód, że jest istotnie niepotrzebną instytucją“.

Taka mniej więcej była treść jednego z ar
tykułów, jaki w chwili otwarcia parlamentu ukazał 
się w poważnym Spectatorze.

Po dwutygodniowych rozprawach izba lordów 
opatrzyła projekt prawa takiemi zastrzeżeniami 
i dodatkami, . które zupełnie zmieniają jego treść, 
stawiając zasadę, że nauka historji świętej w szko
łach musi być obowiązkową.

Jesteśmy więc świadkami ostrej scysji pomię
dzy izbą gmin i rządem z jednej, a izbą lordów 
z drugiej strony. Rząd wypowiedział się nawet 

yw izbie lordów, że nie może przyjąć żadnego do
datku do przedstawionego projektu prawa. Gdyby 
więc brać poważnie te oświadczenia, należałoby się 
spodziewać przesilenia parlamentarnego. Wobec 
tego jednak, że wybory do samorządu w Londynie 
wydsły rezultat bardzo niekorzystny dla liberałów, 
rząd, nie będąc wcale pewnym opinji publicznej, 
będzie chciał zapewne znaleźć jakąś pokojową drogę 
wyjścia.

Jota.

Walka o naukę religji.
W sprawie petycji do tronu,

wysłanej przez ks. Arcybiskupa i obie kapitały, 
donosi Dziennik Pozn. i Germania z polecenia 
wyższego, że streszczenie petycji, podane przez 
Sehles. Volksztg., nie odpowiada rzeczywistości.

— Ks. kardynał Kopp, jak donoszą 
gazety niemieckie, wyjechał w czwartek wieczorem 
do Rzymu. Tern samem upadają twierdzenia prasy 
niemieckiej, jakoby papież nie życzył sobie przy
bycia ks. kardynała Koppa.

Ciekawy proces.
Z Witkowa piszą do Lecha, że przed 

sądem tamtejszym stawał skutkiem denucjacji ks. 
proboszcz Fiebieg, który podczas nauki religji 
miał rzekomo zakazać dzieciom odmawiania pacie
rza po niemiecka i wzywać je do strejku szkol
nego. Dzieci między innemi miały zeznać, że 
ksiądz groził im pożarciem przez lwy i tygrysy, 
jeżeliby religji uczyły się po niemiecku.

Śledztwo wykazało, że ks. katecheta objaśniał 
jedynie dzieciom zdanie zawarte w katechizmie, 
że nigdy nie wolno zaprzeć się wiary, choć byśmy 
śmierć ponieść mieli i powoływał się na przy- } 
kłady z czasów prześladowania pierwszych chrze- 
ścijan, których dla wiary rzucano na pożarcie 
dzikim zwierzętom. Te straszne bestje tak podzia
łały jśa wyobraźnię malców, że w obecnych sto
sunkach wywołały u nich zamieszanie pojęć i 
posłużyły za powód do denuncjacji:

—
Sędzia o areszcie szkolnym.
Z Żydowa piszą do Lecha gnieźnień

skiego :
, Ważnych wskazówek dla nauczycieli i ro

dziców, udzielił w przeszłą sobotę sędzia w pro
cesie o karę za nieposyłanie Heleny Piaseckiej na 
areszt do Zydowa, którą to sprawę p. Piasecki 
znowu wygrał.

Oto p. sędzia wyraźnie skarżącemu p. nau
czycielowi Wischorkowi (Wieczorkowi) powiedział, 
że to zupełnie niesumiennie wyznaczać areszt już 
na godzinę 1., kiedy dzieci dopiero o godzinie 
12. wychodzą z klasy. Jestto zupełnie niemożli- 
wem, aby dziecko, szczególnie jeżeli ma 5 albo 
więcej kilometrów do domu, dwa razy tę drogę 
tam i napowrót zrobić, spokojnie obiad zjeść i 
trochę wypocząć sobie mogło. Nauczyciel po

winien — tak prawił p. sędzia — godziny aresztu 
tak wyznaczyć, aby dziecko mogło do domu zajść, 
spokojnie obiad zjeść i po małym wypoczynku do 
szkoły znowu się udać.

To też rodzice nie powinni dzieciom pozwolić 
bez obiadu w szkole, a co gorzej przed szkołą, 
na ulicy w słocie aż do godziny 1. czekać, lecz 
dzieciom nakazać, aby o godzinie 12. przyszły 
na obiad i potem dopiero poszły na areszt. 
Nauczycielowi nie wolno napisać kary, jeżeli 
dziecko się spóźni i punktualnie na godzinę 1. 
się nie stawi, byleby tylko na areszt przyszło.

Wszeclmiemcy o strejku szkolnym.
Związek wszechniemiecki w Berlinie powziął 

na posiedzeniu dnia 18. bm. rezolucję wzywającą 
rząd pruski, aby z okazji obecnego strejku szkol
nego wykluczył dzieci polskie od obowiązku 
uczęszczania do szkoły, ponieważ t. zw. polityka 
kulturna na wschodzie daje jedynie Polakom broń 
do zwalczania niemczyzny i wzmacnia ich poczucie 
narodowe.

— Strejk szkolny w Poznaniu.
Z miasta pisza nam, że liczba dzieci strej kujących 
na Sródce dosięgła 210, w tern 180 dziewcząt 
a tylko 30 chłopców. Dzieci odsiadują tygodniowo 
2 godziny aresztu, po którym schodzą się w ko
ściele Panny Marji, śpiewają rzewne pieśni i od
mawiają różaniec.

Z parafji świętomarcińskiej,
22 listopa«'

W tutejszej szkole świętomarcińskiej dla dzie
wcząt nie kontentują się pruscy pedagodzy do- 
tychczasowemi godzinami aresztu. Wczoraj w 
czwartek przetrzymał nauczyciel dzieci strejkujące 
nie 1 lecz 2 godziny, a mianowicie od 3. i pół 
do 5. i pół po południu. Dzieci oporne bije się 
przy najmniejszej okazji. Bije także sam rektor, 
p. Driesner. Liczebnie przedstawia się strejk w 
ten sposób:

Klasa I. o jednym oddziale ma uczennic 36; 
strejkuje 5 dziewcząt. Niższe klasy mają po dwa 
oddziały. Klasa II. ma uczennic 90; strejkuje 8. 
Klasa III. uczennic 115; strejkują 3 Klasa IV. 
uczennic 120; strejkuje 5. Klasa V. uczennic 
130; strejkuje 9.

Należy jednakowoż pamiętać, że szkoła święto- 
marcińska porówno z innemi miejskiemi, ma cha
rakter symułtanny. Przeto stosunek liczebny 
zmienia się na korzyść dzieci strejkujących.

— Kary, procesy i represje. Le
chowi gnieźnieńskiemu wytoczono 6 nowych pro
cesów za rzekome nawoływanie do strejku szkol
nego a Dz. Kujawskiemu dwa. — W Kłecku 
ukarano młynarza p. Rogalskiego, który odmówił 
zeznania w sprawie karteczek strejkowych, na 200 
mk. kary. — Czeladnika murarskiego p. Rezu- 
laka w Gnieźnie pozbawiono pracy przy kanaliza
cji, za to, że dzieci jego nie odpowiadają na nie
mieckie pytania w nacce religji. - Listonoszowi 
emerytowi p. Griitzmannowi w Odolanowie p_zy- 
rzeczono 30 do 40 mk. wsparcia, jpżeli dzieciom 
swym nakaże pobierać naukę religji w języku 
niemieckim. Pan Grutzmanu odrzucił propozycję 
z oburzeniem, oświadczając, że za 30 mk. narodo
wości swojej nie sprzeda.

— W Zydowie zwołano w czwartek 15. 
b. m. dozór szkolny w celu zatwierdzenia trze
ciego nauczyciela dla odsiadywania aresztu ze 
strejkującemi dziećmi Dozór projekt rządowy 
odrzucił.

— Z Nietomyśla donoszą Gońcowi, że 
tam w tych dniach zaprowadzono wykład religji 
w języku polskim.

— Wiec w Nieżywięciu w Prusach 
Zachodnich celem założenia Towarzystwa ludowego 
odbył się w niedzielę 18. bm. Do nawozałoźo- 
nego Towarzystwa zapisało się około 60 wieeo- 
wników. W pół godziny później odbył się wiec 
w sprawie nauki religji, w którym — jak pisze 
Pielgrzym — p. Boi. B a r d z k i w trafnem prze
mówieniu wykazał potrzebę udzielania dzieciom 
polskim nauki religji w języku ojczystym a na 
zakończenie odczytał okólnik ks. Arcybiskupa Sta- 
blewskiego.

Pan dr. Ulatowski z Grudziądza mówił 
również o sprawie szkolnej i przeczytał odezwę 
księży dekanatu lubawskiego. W końcu na 
wniosek p. Bardzkiego uchwalono wysłać nastę
pujące prośby do władzy duchownej i posłów 
naszych w Berlinie:

Wysoką Władzę Duchowną i Szanownych 
Posłów naszych prosimy, aby ze swej strony 
zrobili, co tylko w ich możności, aby te słuszne 
żądania, by dzieci nasze w szkole uczono religji 
po polsku, spełnione zostały.

Wysłano również telegram do ks. Biskupa 
dr. Rosentretera następującej treści:

Na tutejszym wiecu zgromadzeni, założyliśmy 
Towarzystwo ludowe pod opieką patrona naszego 
kościoła św. Jana — prosimy o błogosławieństwo.

Błagamy też o pomoc, aby nasze dzieci 
św. religji} w szkołach uczono po polsku. Za
pewniamy synowskie przywiązanie do naszego 
Arcypasterza i jako najpokorniejsi słudzy miło
sierdzia proszą

Parawanie
Niezywięć — Osieczek — Piwnice.

— Strejk na Pomorzu. Do Frankf. 
Ztg. donoszą że strejk ogarnął nawet Pomeranję. 
W Sierakowskiej Hucie w powiecie lęborskim 
wzbraniają się dzieci odpowiadać po niemiecku na 
nauce religji. W powiecie tym strejk się szerzy 
podobno. Władze wytoczyły śledztwo.

— Strejk na G. Ślązku upadł!
W Polaku katowickim czytamy, że strejk na G. 
Slązku upadł. W Zabrzu odpowiadają znowu 
dzieci na niemieckie pytania, tak samo dzieje się



y porębie i Brzezince, gdzie strejk szkolny naj 
pierw wybuchł. Strejk upad! jednak już przeć 
Wydaniem uchwały sądu w Zabrzu. Nieprawdzi- 
ffem zatem jest twierdzenie, że uchwała zabrskc 
strejk dobiła.

Z zaboru rosyjskiego.

Polacy i Guczkow.
Rozsiewane ciągle przez agencję petersburski 

pogłoski o przymierzu tych lub owych grup poi 
sfcich z paździemikowcami okazują się fałszywemi 
Niedawno donosił Towariszcz, źe Polacy z gubemj 
¿Chylewskiej wyrazili zgodność współdziałania 5 
paździemikowcami. Na to nadesłało organizacyjne 
biuro poselskie stanowcze zaprzeczenie, gdzie mię. 
dzy innemi wyraźnie zaznacza, „że Polacy gub 
yiohylowskiej nigdy żadnych rokowań ani z Gu- 
czkowem, ani ze związkiem dnia 30. październiki, 
nie prowadzili."

Także wiadomość o bloku polskich właścicieli 
ziemskich z Rosjanami jest o tyle niedokładna 
że stanowcza decyzja jeszcze nie zapadła. Wszel
kie wiadomości o łączeniu się Polaków z Rosja
nami należy przyjmować z wielką rezerwą.

O uniwersytet warszawski.
Od daty znanego oświadczenia ministra oświaty 

p. Kaufmana, źe uniwersytet warszawski musi być 
rosyjskim, do uniwersytetu wpłynęło zaledwo 40 
podań i to od Rosjan, którym odmówiono przyję
cia na wydziały lekarskie w innych uniwersyte
tach z braku miejsca. Rada profesorów przyszła 
do przekonania, źe przed sierpniem roku 1907. 
nie ma co i marzyć o wznowieniu wykładów. W 
tym czasie profesorowie oczekują ostatecznego zde
cydowania sprawy uniwersytetu warszawskiego, są 
jednak mocno przekonani, źe uniwersytet pozosta
nie i nadal rosyjskim, a Polakom będzie pozwo- 
lone założyć wszechnicę prywatną. Przewidywa- 
nem jest, źe do rządowego uniwersytetu będą 
zapisywać się przeważnie żydzi, Polacy, mający 
zamiar poświęcić się karjerze urzędniczej, wycho- 
wańcy seminarjów duchownych prawosławnych 
i Rosjanie z Królestwa i Ukrainy; w ten sposób 
liczba słuchaczów utrzyma się na obecnym po
ziomie, a może i przewyższy go, jeśli będą przy
znane niektóre ulgi kobietom. Przytem dla przy
ciągnięcia studentów liczba stypendjów ministerjal- 
nych ma być powiększona o 40

Nadto na ten cel mają być użyte także sty- 
pendja polskie (!). Obecna rada uważa stypendja 
polskie, powstałe z funduszów i zapisów prywat
nych za własność uniwersytetu, który ma prawo 
rozporządzać się niemi według swego uznania (!),

Czy wilcze te apetyty na pieniądze i insty
tucje polskie zostaną zaspokojone, to jeszcze wiel
kie pytanie. Społeczeństwo polskie dołoży w każ
dym razie wszelkich starań, aby ani jeden grosz 
polski nie poszedł na taką karykaturę uniwersytetu, 
jaką jest rosyjski uniwersytet w Warszawie, a wszyst
kie środki, pochodzące z rąk polskich, przekazano 
polskiej wszechnicy prywatnej.

Zamknięcie fabryki.
Łódź, 23. listopada. (T. B. W.) Zarząd 

fabryki Poznańskiego oświadczył, źe wskutek 
ciągłych napaści, obrażających dyrektora i gwałtów 
na urzędników fabrycznych, rozpuszcza się wszyst
kich robotników na 14 dhi. We fabryce tej pra
cuje 7 tysięcy robotników.

Z zaboru austriackiego.
1 Koło polskie a system pluralny.

Większość Koła polskiego we Wiednia od 
samego początku tylko z pewnemi zastrzeżeniami 
godziła się na reformę wyborczą, a miedzy niemi 

też zasada pluralności, na mocy której nie
którzy wyborcy mieli mieć 2 i więcej głosów za
winie od wykształcenia, majątku i t. d. Na 
wtniem posiedzeniu izba posłów odrzuciła wnio- 
8e* Toilingera o zaprowadzenie systemu plural- 
Ąo większością 58 głosów. Obowiązującą w 

°‘e polskiem solidarność uchylono o tyle, źe 
Pozwolono posłom demokratycznym powstrzymać

46)

^>atoi Krzyżanowski.

Odrodzenie
Powieść współcesna.

(Ciąg dalszy.)
kjn jego zapoznawał tymczasem gości: 

q Pan Tadeusz Rolicz-Rolicki, pan Jerzy 
iu®ą ~ naSZ kuzJ’n ’ przyjaciel — wygłosił z 

¡¡¡^Nieznajomi złożyli uprzejmie ukłony, podsjąc

*ańst4~ ktokolwiek bywa w Prędowie, tema imię
dem16 n'S mo^e °*}ce> n'e schoizi ono bo- 
i.. 2 ust pana Witolda — przemówił z ujmu- 
ł grzecznością Rolicki.
how2 ust Witolda., pomyślał, z mi- 
«tfi0 h m Zn^w żalem Jerzy. Zamieniwszy też 
^zdawkowych wyrazów z Roliczem, zwrócił 
et| ?/osi’ iecz miss Plorence trzymała ją już 
iehio °P°w>adaiąc szeroko, jakieś zajmujące dla

e zdarzenie.
ielki 6rZp’ który widział poprzednią rozmowę an- 
tzyoj i Prędowskim, zrozumiał cały manewr: o- 
J chw'! Wid°CZQie Plecenie nie opuszczania ani 
Fezył * 1 **ślicznego dziewczęcia. Pan radca nie 
iiUi0; k 16 rozmowy między swą córką, a dale-

T ,. ewnym.
iua ? *e to płytkie i jakie małostkowe. Obra- 
łk, j®3 zagrała w młodym Oreckhn. Skoro 

e zbliży się nawet do Zosi, traktując ją,

się od głosowania. Uczyniło to 13 posłów, a 4E 
głosowało za projektem Toilingera. Na dalszf 
postawę Koła polskiego wobec reformy odrzuceni« 
pluralności nie wpłynie, gdyż innetim międzj 
jednem a drngiem Kolo polskie nie postawiło 
Posłowie polscy będą głosować za reformą wy 
borczą, tem więcej, że postulaty specjalne c< 
do Galicji zostały w myśl wniosków polskie! 
uchwalone.

Reorganizacja Centralnego Komitetu 
wyborezego.

Komisja wykonawcza Centralnego Komiteti 
wyborczego odbyła onegdaj posiedzenie, na którem 
prezes p. Tadeusz Cieński podał do wiadomości 
źe ankieta reprezentantów pięciu sejmowych stron
nictw narodowych, w której wzięli udział panowie 
. dr. Małachowski i dr. Rutkowski
imieniem sejmowego Klubu demokratycznego, dr 
Czerkawski i ks. Pastor imieniem centrum kato- 
lickiego, a posłowie Cielecki, dr. Milewski, Leor 
hr. Piniński, Sękowski, Stanisław hr. Stadnicki 
i hr. Wodzicki imieniem trzech sejmowych klubów 
konserwatywnych, uchwaliła jednomyślnie na wnio
sek p. Rutowskiego, że wobec rozwoju oświaty, 
stosunków społecznych i olbrzymiego wzrostu 
świadomości narodowej, potrzebną jest zmiana do
tychczasowej organizacji wyborczej i oparcie jej 
na szerokiej narodowej podstawie. W tym celu 
ma być wybrany subkomitet złożony z 6 człon
ków, i to z 2 przedstawicieli sejmowego klubu 
demokratycznego, 2 przedstawicieli centrum kato
lickiego i dwóch reprezentantów sejmowych stron
nictw konserwatywnych.

Uchwałę tę należy powitać z wielką satys
fakcją, jako nowy objaw narodowego i demokraty
cznego postępu Polaków z Galicji.

Położenie w Rosji.
Reakcjoniści rosyjscy przeciw żydom.
Petersburg, 22. listopada. (T. B. W.) 

Do agitacji związku „prawdziwych“ Rosjan przeciw 
równouprawnieniu żydów przyłącza się także, jak 
donoszą z Kijowa, „związek porządku prawnego“. 
Tak car jak Stołypin otrzymują mnóstwo tele
gramów od członków związku prawdziwych Rosjan, 
które zwracają się przeciw żydom. Do Stołypina 
telegrafowano, źe rozszerzenie praw żydów zmu
siłoby członków tego związku do popełniania 
zbrodni.

Groźba ta jest charakterystyczną dla tych 
„przyjaciół porządku prawnego“; popierają oni 
rząd i cara tak długo, jak im dogodnie, a z 
chwilą zerwania, gotowi są do większych zbrodni, 
niż najskrajniejsi rewolucjoniści. Na szczęście 
liczba tych reakcjonistów nie jest zbyt wielką, a 
rząd rosyjski sam pragnie się z niewygodnych 
swych przyjaciół otrząść.

Nowy pogrom w Odesie.
O d e s a, 23. listopada. Krążą tu niepoko

jące pogłoski o nowych pogromach zamierzonych 
przez czarne sotnie. Dziś już usiłowano rabować 
składy, policja temu jednak w czas przeszkodziła. 
W związku z tem stoją także liczne napady 
na studentów, o których osobno donosimy. De- 
putacja profesorów udała się do komendanta 
wojsk z prośbą o zarządzenie odpowiednich środ
ków bezpieczeństwa. Komendant przyrzekł, źe 
poczyni stosowne kroki w tej sprawie.

Drobne wiadomości.
— W Tyflisie uapadło dwóch nieznajo

mych ludzi na szefa komunikacji kolei trans- 
kaukaskiej inżyniera Berdta, przyczem jeden 
strzelił do niego z rewolweru. Napadnięty za
strzelił na miejscu jednego z napastników, a dru
giego zdołano aresztować. Berdt jest również 
ranny w piersi, i stan jego jest poważny. — Ra
niony ciężko przed kilku dniami b. gubernator 
Elizawetpolu generał Gołostszapow ma się lepiej, 
i lekarze nie tracą nadziei, źe uda się go utrzymać 
przy życiu.

— Napady na studentów. W Odesie 
dokonali nieznani ludzie licznych napadów na 
studentów w obrębie kliniki uniwersyteckiej. 
Wskutek tego zebrała się w czwartek rano rada 
profesorska, aby poczynić kroki celem ochrony 
słuchaczów uniwersyteckich. Tą samą kwestją

jak się zwykło traktować niewprowadzone w świat 
jodlotki.

— Pan zamierza osiąść na wsi? — pytał go 
uprzejmie Rolicki.

— Tak; zapewne. Ale nie prędko jeszcze. 
Wpierw mam inne prace na celu; później chciał- 
iym rozszerzyć i pogłębić zakres mojej wiedzy fa
chowej, przez odpowiednie studja zagranicą.

— Jerzy, nie potrzebujesz zbywać nas ogól
nikami — wtrącił Witold poufnie. — Pan Roli- 
cki jest tak zagorzałym jak ty i ja narodowcem.

— Pan należy do organizacji?
— Tylko do powiatowej.
— W takim razie zrozumie pan z łatwością 

iż obecna chwila, nam starszym od Witolda, nie 
oozwala na opuszczenie kraju. Po dziesiątkach 
at ciemnoty, ucisku i rozmyślnego gnębienia my- 
ili polskiej, trzeba rozpoczynać pracę u podstaw, 
wśród ludu, aby wybuchająca rewolucja rosyjska 
aie zaskoczyła nas znienacka i nie zagarnęła serc 

umysłów, pod obcy nam sztandar socjalizmu. Tu 
la wsi łatwiej wpływ wywierać; przywiązanie bo
wiem do ziemi, staje się podstawą uczuć narodo
wych. W mieście, gdzie względy te nie istnieją
i sposobność do życia i użycia na ciągłe naraża 
ookusy, bieda zaś złym jest doradcą, w mieścio 
;rudniej przemówić do serca i przekonania ludzi, 
itórych fałszywe apetyty i złe instynkty zdołano 
uż rozpętać. Nienawiść ku kapitalizmowi, podże
gana przewrotną agitacją, wzmaga się z dnia na 
izień. Żywioły krwią nam obce, ciemne, pozba
wione kultury, a wzamiau za doznaną gościnę, 
siejące zawiścią do wszystkiego, co polskie, opano-

zajmował się także wiec studencki, który się 
odbył w ten sam dzień.

Nie ulega kwestji, że sprawcy napadów re
krutują się z czarnych sotni „prawdziwych“ Rosjan, 
którzy studentów prześladują jako głównych pro
wodyrów ruchu wolnościowego.

Wiadomości polityczne.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 22. listopada. Parlament zakończył 
w czwartek obrady nad nowelą do ordynacji pro
cederowej, przyczem nic nowego nie powiedziano. 
Nowelę przyjęto we formie proponowanej przez 
komisję bez znaczniejszych zmian. Tylko rezo
lucji żądającej jednolitego uregulowania nanki 
uzupełniającej przez Rzeszę nie przyjęto, w zamian 
tego uchwalono wniosek centrowy, domagający się 
tylko porozumienia poszczególnych państw w tej 
sprawie. Następnie obradowano nad ochroną 
prawa autorstwa przy fotografiach.

O £ S i Reforma wyborcza w.Anstrji.
Wiedeń, 22. listopada. (T. B. W.) Izba 

deputowanych przeszła do obrad nad szóstą 
częścią reformy wyborczej normującą rozpisanie 
i przygotowanie wyborów. W imieniu Rusinów 
protestuje Romańczuk przeciw rzekomo niespra
wiedliwemu traktowaniu narodu ruskiego i oświad
czył, że posłowie ruscy w dalszych obradach 
udziału brać nie będą; następnie opuścili Rusini 
izbę poselską.

Po dłuższej dyskusji załatwiła się izba z tą 
częścią projektu w myśl wniosków komisji. Przy
jęto także wnioski Abrahamowicza, prezesa 
Koła polskiego, i Jvcevica, ustanawiające wyjąt
kowy przepis dla Galicji i Dalmacji o tyle, źe 
w krajach tych wybory mogą się odbyć w dwóch 
dniach. Wnioski te, jako też kilka innych, więcej 
technicznej natury, przyjęto po aprobacie ze strony 
ministra spraw wewnętrznych.

Walka kulturna we Francji.
Paryż, 22. listopada. O odbywającej się 

obecnie inwenturze kościołów nadchodzi jeszcze 
kilka wiadomości, które świadczą, że nie wszędzie 
obyło się bez trudności i zaburzeń.

Szczególnie w Plonquerneau (Finistère) stawili 
chłopi zacięty opór i przeszkodzili inwentaryzacji; 
kilku włościan i dużo żołnierzy odniosło rany. 
Władze zażądały przysłania posiłków.

Że i wojsko niechętnie tylko spełnia tę 
misję, dowodzi wypadek w St. Jean Capell, nie
daleko Lille, gdzie kapitan Magnier z 8. pułku 
piechoty odmówił żądaniu komisarza policji, aby 
stawić żołnierzy do wysadzenia bramy kościelnej, 
z uzasadnieniem, źe żołnierzy tylko wtenczas 
wolno użyć do takich robót, jeżeli nie znajdą się 
robotnicy zwyczajni. Komisarz był wobec tego 
zmuszony sprowadzić dwóch robotników, którzy 
bramę kościelną przemocą otworzyli.

W miejscowości Waeregheim, departamencie 
Nord, przyszło także do rozruchów, przyczem ra
niono 12 żołnierzy; 6 burzycieli aresztowano.

Tymczasem wśród odgłosów zaciętej tej 
walki nastąpił już znamienny zwrot na lepsze, 
który pozwala żywić nadzieję, że znajdzie się po
średnia droga kompromisu między państwem a 
kościołem. Papież aprobował bowiem związek 
dyecezaluy, założony przez kardynała Lecot w 
Bordeaux, a teu sam związek uznał także minister 
kultu Briand w ostatniej swej mowie za zupełnie 
legalny. Można więc przypuszczać, źe na tej 
podstawie usunie się trudności, stworzone przez 
ustawę , separacyjną, i źe związki dyecezalne 
stanowić będą drogę wyjścia z dzisiejszej zawikłanej 
sytuacji.

Naturalnie, że do tego jest dobra wola z 
obydwu stron potrzebną. Nie widać jej coprawda 
z doniesienia ultra-radykalnej Lanterne, źe do 
pałacu urcybiskupiego w Paryżu, który arcybiskup 
12. grudnia będzie musiał opuścić, przeniesione 
zostanie ministerjum pracy. Należy wątpić, czy 
rząd posunie się do tego kroku, któryby niewąt
pliwie wielkie wywołał rozgoryczenie.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 23. listopada. (T. B. W.) W 

izbie posłów stawił nacjonalista Dillon zapytania 
do ministra spraw wewnętrznych, czy położenie 
w Egipcie jest zawsze jeszcze niebezpieczne i

wują umysły sfery robotniczej, lub [teroryzują ją 
poprostu, dążąc do rozpętania wojny domowej. To, 
co nazywają walką z rządem, jest poniekąd walką 
z naszem społeczeństwem, któremu grozi nieobli- 
czalnemi stratami, zarówno ekonomiczneini jak mo- 
rałnemi.

Pan mówi en connaissance de cause, 
na własnem opierając się doświadczeniu?

— Najzupełniej. Mówię jako lekarz, mający 
wstęp do najuboższych sfer robotniczych warszaw
skich.

— ± pan na trudną placówkę tę wraca?
— Tak. Uważam to w danej chwili za pro

sty swój obowiązek.
— A jestto tylko donkiszotyzm —zabrzmial 

¡ak zgrzyt, chłodny głos Prędowskiego, który nie- 
spostrzeżony przez nikogo, usiadł na kanapie i 
ostatnie słowa rozmowy ich posłyszał.

— Prosty donkiszotyzm — powtórzył z na
ciskiem.

Za całą odpowiedź, Tadeusz Rolicz wyciągnął 
rękę do Jerzego i gorąco dłoń jego ucisnął. Byli 
obaj poruszeni nurtującemi ich uczuciami, świętym 
sapałem i troską o sprawę publiczną. Wszelkie 
isobiste względy umilkły. Gdyby im kto podsu
nął w tej chwili myśl rywalizacji we własnych 
sercowych sprawach, uważaliby ją za tak dzie
cinną igraszkę, jak strzelanie do księżyca.

Dłonie ich, złączone w serdecznym uścisku, 
stały się dla Prędowskiego cechą znamienną, a 
niespodzianą. Otworzył szeroko oczy i patrzył ze 
¡durnieniem na Rolickiego.

— Jakto? I ten także? — pomyślał. —

niespokojne z powodu agitacji fanatycznych muzuł
manów, i czy w takim razie nie należy przestrzedz 
przed ewentnalnemi niebezpieczeństwami podró
żnych, którzy właśnie na zimę bardzo licznie 
udają się do Egiptu. Sir Edward Grey odpo
wiedział, że chwilowo niema powodu do specjal
nych obaw i źe niema potrzeby odstraszać ludzi 
od podróży do Egiptu.

Izba lordów zakończyła dzisiaj generalną 
dyskusję nad ustawą szkolną, przyjęła jednak tyle 
poprawek w duchu konserwatywnym, źe prawie 
pewnem jest, iż izba posłów ustawę w takiej 
formie stanowczo odrzuci, Jeżeliby izba lordów 
obstawała przy tych poprawkach, to reforma 
szkolna nie przyjdzie do skutku.

Konwencja francusko-angielska.
Paryż, 22. listopada. (T. B. W.) Minister

stwo spraw zewnętrznych zaprzecza wiadomości 
podanej przez pewne pismo francuskie o istnieniu 
wojskowej konwencji angielsko-francuskiej.

Odnosi się to do wiadomości podanej w Gil 
Blas, gdzie twierdzono, że już od dłuższego czasu 
istnieje między Anglją i Francją konwencja ma- 
rynarsko-wojskowa podpisana przez prezydenta re
publiki, ministra spraw zewnętrznych i admirała 
Fouriera, który swego czasu otrzymał polecenie 
przeprowadzenia technicznej części układu.

Być może, źe w tej formie wiadomość ta nie 
jest prawdziwą, mimo to faktem jest, źe rokowa
nia takie były w biegu i źe w mniej lab więcej 
zdecydowanych zarysach porozumienie angielsko- 
francuskie co do ewentualnej akcji wojennej rze
czywiście istnieje.

Sprawa marokańska.
Gibraltar, 22. listopada. Cztery kompa- 

nje piechoty hiszpańskiej w Algeciras otrzymały 
rozkaz być na wszelki wypadek w pogotowiu do 
ewentualnej wyprawy do Maroko.

Nasze sprawy.
Siłą ducha i pracy.
Ze Starej Kiszewy, 22. listopada.

Aby Poznańczycy poznali, jakie skutki wy
wiera germanizacja i ucisk w Zachodnich Prusach 
w powiecie kościerskim, donoszę pokrótce:

Oto nietylko, źe gospodarze Polacy w ostat
nim czasie 6 większych gospodarstw z rąk nie
mieckich wykupili, lecz nawet sąsiedni piękny 
majątek Chwarzno 1400 mórg, w tem 540 
oblewnych łąk, gorzelnia i młyn wodny został w 
tych dniach od Niemca p. Fr eh see’go przez 
polską Spółkę Parcelacyjną w Kościerzynie za 
347 000 mk. wykupiony.

Zaznaczyć wypada, iż od dłuższego czasu 
Laudbank z p. F. pertraktował —- jednakowoż 
zapobiegliwości ks. dr. Kreffta zawdzięczamy, 
źe pertraktacje do skutku nie przyszły.

Również i w sprawie strejku szkolnego 
nie pozostaje niniejszy powiat w tyle. Nauczy
ciele, inspektorzy i wójci w różny sposób starają 
się ów strejk stłumić — lecz nadaremno. Jest 
bowiem pomiędzy naszymi gospodarzami duch 
silny i wytrwały, który ani gróźb ni kar się nie 
lęka, przeciwnie — odwołują się do sądu względem 
rozstrzygnięcia tych spraw, mimo, źe wiedzą, iż 
się na większe koszta narażają. Lecz hasłem tych 
walecznych: Za wiarę i prawa sweje!“ Przy
kładem oczywistym świeci mała wioska Pału- 
bin, w której nawet większa część Niemców się 
znajduje, a opasana jest niemal w około osadnikami 
Kolonizacji.

Jest to formalne dolewanie oliwy do ognia, 
lecz niestety — w swem zaślepienia nie przyznają 
tego nasi najserdeczniejsi.

B. K.

Konferencja górnicza na Śląsku.
W niedzielę, 25. b. m. odbędzie się w Ka

towicach w domu związkswym przy ul. Ratu
szowej nr. 12. konferencja górników zorganizowa
nych w Związku Wzajemnej Pomocy, centralnym 
Związku bochnmskim i Hirsch - Dnnkerowskim. 
Przedmiotem obrad jest powzięcie rezolueji, co 
czynić należy na wypadek, gdy pracodawcy od
rzucą wniosek o podwyższenie zarobku.

(Dalszy ciąg w Dodatku.)

Więc to epidemja! Syn takiego trzeźwego i mą
drego ojca? Żebym ja się czasem nie zawiódł na 
paniczu...

Radca Prędowski, pau możny i podziwiany, 
stojący u szczytu powodzenia i karjery, zasępił 
się w tej chwili. Doznał bowiem po raz pierwszy 
uczucia osamotnienia, po za którem stoi zwykle: 
widmo starości. Syna chował surowo, nie znał 
jego zapatrywań, ani pragnień i nie chciał wnikać 
w nie wcale. Zresztą, wysyłał go na czas dłuższy 
z kraju. Młodzież była dla niego jakąś moralną 
zagadką. Rozegzaltowani z ogniem zapału w oczach, 
szli na walkę z wiatrakami. Mohikanów starego 
porządku, coraz mniej spotykał. Próżnia za to, 
próżnia moralna, wytwarzająca się koło niego, 
wzrastała z dniem każdym. Tracił „kontakt“ ze 
światem współczesnym, idealistyczną gorączką 
nurtowanym. No, i stracił widocznie bystrość 
umysłu, skoro takie „błazeństwa“ mógł brać w 
rachubę.

Pozostawała mu przecież córka. Rzucił śled- 
czem okiem w róg salonu, gdzie panowie dokoła 
niej się zgrupowali.

Tu przynajmniej mógł być spokojnym. Miss 
Florence doskonałe polecenie jego pojęła. Wszak 
siedzi tuż obok bogatej jedynaczki, na tej samej 
kanapce i z pochyloną naprzód głową, słucha 
uważnie wszystkiego co mówią. Zresztą, rozmowa 
w pięć osób nie może być niebezpieczna, a ten 
Don Kiszot, Orecki i tak okolicę opuszcza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Poważna 1 uczciwa propozycja.
Kupiec Poznańczyk, polak, katolik, osiedlony od 

lat 30 w Warszawie, właściciel znanej na całe Królestwo 
Polskie iirmy, poszukuje dla syna kawalera lat 27, który 
po ukończeniu tutejszej szkoły realnej, kształcił się w Niem
czech, Francji i Anglji

wspólniha.bW5pólniczki
z kilkunastu tysiącami marek dla założenia od Nowego Roku 
bardzo zyskownego interesu handlowego w Warsza
wie. Kapitał ma być umieszczony w bankach na zabezpie
czenie kredytów, potrzebnych do importu i eksportu towarów, 
narzędzi i maszyn. Tylko poważni reflektanci lub reflektantki 
raczą złożyć oferty z fotograljami pod „Warszawski Dom Zle
ceń“ do Ekspedycji niniejszego pisma. Pośrednicy wyłączeni. 
Dyskrecja zapewniona.

Janku Xolniezo-Przemysłowego
Kwilecki Potocki i Sp.

przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
od 1 mk. począwszy płacąc od 3 do 4 i pół proc, wedle 

________ _______________  umowy ----------- -—---------------------

W kraju polskim u zaborze pruskim 
jedyny specjalny 

i największy handel
narzędzi

fjdla pp. stolarzy,
___ _ kołodzieji, pieco=

K^Łwników, murarzy, cieśli

Arystokratyna“
do pielęgnow»Mia tworay i rąk.

Nalalynniejszy higieniczno « koemełjczny 
proszek do mycia twarzy i rąk z zawartością 
węglik* i pięknym mliym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do raeyonalnego pielęgao- 
wanla pici jest niezbędnym i jedynie polecenia godnym

„Aryełokratyna“ dział* przez swą zawartość 
węgliku nnłyeepłycznie i orzeźwiająco. Już po 
krótkiem użycia Btaje się płeć lśniąco biała i nabiera 
młodocianej świeżości i wdzięku. Piegi, zmarszczki, 
wągry, żółłe plamy usuwa „Arystokratyna“ no 
kilkorazowem użyciu. W paczkach po 25 fen., 3 paczki 
65 fen. do nabycia w większych drogeryach, pailnmeryach 1

chemiczne] fabryce

Z. RITTERA
Poznań, św. Marcin 20.

»

Hurtownie. i sztukatorów. Detalicznie.
Najnowsze fasony wiorników (hebli) nowych stylów 
architektonicznych, zaś wszelkie nowe pomysły fasonów 
wykonuje się podług rysunków i szkiców jak najszybc.

Główny skład: Półwiejska 35 
Filja: św. Marcin (narożnik Wiktorji.)

, Cenniki darmo. Telefon 1921.

J. Chelmikowski, Poznań (Posen.)

Specyalnośćl Specyalaość

Meble wyściełane
a mianowicie garnitury, kanapy, materace itd. 

wykonane w własnej pracowni.
— Wielki wybór materji zawsze na składzie. —

SCompletne wyprawy.
oraz wszelkie pojedyńcze przedmioty poleca po cenach jak 

najtańszych
magazyn mebli i dekoracji

Stefan Jetzlaff
tapicer i dekorator.

Poznań, św. Marcin 32. (niedaleko dawn. Berlińskiej bramy).

Obuwie
męskie, damskie 1 dla dzieci

w rozmaitych odcieniach i fasonach.
Wszelkie

nowości 
sezonowe

w wielkim wyborze, 
ijw najlepszem wyko- 

____________________ _ naniu. Buty do Kon
nej jazdy, gospodarstwa, polowania i dla wojska jako też

kalosze ruskie 1 amerykańskie,
również obuwie pilśniowe. 

Zamówienia podług miary i reparacje
wykonuję w własnem warsztacie starannie, po cenach 

umiarkowanych.

Fi*. Olejniczak,
mistrz szewski.

Pnznań. św. Marcin nr.

Magazyn mebli
1. Krąkowski

mistrz stolarski

Poznań, jil. Podgórna 8.
poleca Szanownej Publiczności

meble
w wielkim wyborze 

i meble”wykonane we własnej 
pracowni.

Kompletne wyprawy jak 1 
pojedyncze sztuki, oraz me
ble wyściełane, marmury 1 
lustra po najtańszych cenach.

Sprytnychłopiec
do posyłek może się zgłosić d0
Eksp. Knrjera Poznańskiego

przy nl. Podgórnej 7.

Pianina z wszelkiemi nowościami
budowy, największej trwa 
łości. z pięknym i dźwię 
cznym tonem, już od

350 marek
są do nabycia u

R. Hoffmanna,
Piekary 3. parter,

wykonuje się także wszelkie reparacje i strojenie fortepia
nów tak w mieście jako i na prowincji

Do sprzedania
artystyczn. aparat „r

do gry fortepian., który można 
do każdego fortepianu przysta. 
wić i bez znajomości nut zaraa 
grać najtrudniejsze sztuki kon. 
certowe. Wygląda jak maj, 
harmonium. Oferty piśmienna 
do Kurjera Poznańskiego.

3 godła (szyldy)
firmowe, trwale i mocne przy, 
datne dla składu cygar lub 
każdej innej branży są tanio do 
nabycia. — Gdzie ? wskaże

Wichrowski & Święcicki 
Piekary 7.

„Orwan“
jest najnowszy i najlepszy śro
dek na katar. Cena 50 fen, 
jest do nabycia we wszystkich 
aptekach. Główne zastępstwo

TL Barcikowski

Osoba
w średnim wieku, inteligentna, 
znająca gruntownie gospodarst
wo wiejskie i miejskie poszu
kuje posady do samodzielnego 
zarządu domu. Łaskawe ofer, 
pod lit. S. A. S. 22.

Hohensalza
Postlagernd.

Potrzebuję na wieś od' 20- 
grudnia lub od 1. stycznia-

pańską kucharki;
któraby doskonale gotowała . 
prasowała męską bieliznę. Pen
sja 90. talarów. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego._____ J

Pająk gazów
pięcioramienny, zupełnie dobry 
jest zaraz na sprzedaż „Praca'1 

Rycerska 38. I.

Ha gwiazdkę!
L. Marchlewski

zegarmistrz.
plac WUiielmnwskl nr. 3.

poleca wielki wybór

zegarków z najsławniejszych fabryk.
Zegarki precyzyjne, repetjery

oraz

tańsze dla młodzieży i służby. 
Zegary stylowe. 

Budziki.
Łańcuszki.

==■= Gwarancja kilkoletnła. ====

Najnowsze perfumy, mydła pudry
następujących firm

Pinand, Roger & Gallet, Houbîgant, Gelle' 
Frères, L. Legrand, Spurway, Dufour, De- 
marson Chételat, Atkinson, Pi ver. L. Plassard, 
Lubin, Delletrez, Dr. Pierre, Fay, Ricqlés & Co. 
P. Bénédictins, Gosnell & Co, A. Leroy & Co, 
Lautier Fils, Simon, Piesse & Lubin,Porin, 
Société Hygiénique, Anhalt, Pears, Wolff & S. 
Tren & Nuglisch, W Rieger, Gustav Lohse, 
Schwarzloose, Jtinger & Gebhard, Gorgo, Ma
jewski, Puls, Dr, Dralle, Leichner.

otrzymała i poleca

Jrogerja
J. 6adebusch dawniej R. BdiClhOWSHi

Poznań, ul. Nowa 7.

Największa fabryka

powozów
LKanarki

przeszło 100 sztuk mego chowu 
1906. harceńskie, aklimaty j 
zwane, od 5,00 do 10,00 mk 
wysyła za zaliczką, 8 dni

Wacław Tilgner
Pleszew.

Stary Rynek 80.
Wielkie lokale

odpowiednie na zakład fabrycz- 
| ny do wynajęcia

Komendziński
Rycerska 37.

a
i «

p-i 
09S . .
g pędzona siłą elektryczną, poleca w wielkim wyborze 

I _ powozy własnego wyrobu Zamówienia wykonuję w 
o»-najkrótszym czasie. — Powozy używane znanych firm.b,!b«,ch jak,, S«-. Zinimermann „d. «W.J, ¡¡»StX

MIODY

Stare złoto
przyjmuję, w zamian.

a! S“* É 8=3
res=t

i CO•Mco
¡5

po najtańszej cenie.

L Degórski,
Poznań, Małe Garbary 7-a.

Telefon 1824.

Ha życzenie wysyłam katalog franka.

Wiszące
gazowe światło żarowe

oszczędzające 42°/0 gazu
zakładam po najtańszej cenie.

Najnowsze parowe 
& maszyny do prania

oszczędzają połowę czasu i 2/3 siły.

Maszyny do szycia
najnowszej konstrukcji.

Warsztat repar. Zakład palenia f alkan.

J. Popławski, Poznań|
św. Marcin 64.

Obuwie zimowe
w ogromnym wyborze

dla panów, pani dzieci
skórkowe i pilśniowe
w skromnym i jak naj
więcej eleg. wykonaniu.

Kalosze prawdziwe ruskie.
Długie buty

do gospodarstwa i do polowania
po znanych tanich cenach poleca

M. Szymański.
Fabryka i skład obuwia.

Poznań, ulica Wrocławska nr. 38
naprzeciw Domu Towar, p. Ignatowicza.

Specjalność:
Obuwie podług miary elegancko i starannie 

wykonane

Nowo otworzone! NoWo otworzone

Skład papieru I materiałów piśmiennych
„Hermes“

Leon Kostrzewski.
Plac Pintra 4. Poznań. Plac Piotra 4.

poleca we wielkim wyborze :
Artykuły biurowe, książki kontowe, towary galan

teryjne, skórzane, rysunkowe I szkolne.
Wszelkiego rodzaju prace drukarskie wykonuje

gustownie, pospiesznie i tanio,

Gafę - Restaurant
właśe. Władysław Röhr 

ul. Wroctawaka 88. — ul. SzkAlna 3.
3 wchody. Główny wchód przy nl. Wrocławskiej.

Największy z wielkim komfortem od- 
powiednio urządzony lokal położony W

centrum miasta.
Znana polska kuchnia otwarta do 1. w nocy.

Potrawy po umiarkowanych aenach.

Obiady od godz. 12 do 3.
Nakrycie 1 mk. 

w abonamencie 12 obiadów 10 mk. 
Wina a pierwszorzędnych firm.

Wyszynk piwa jasnego i ciemnego z nowego 
poznańskiego browaru oraz prawda, monachij
skiego i knlmbachsldego.

Najdogodniejszy wstąp dla przyjezdnych 
Telefon 2038. / \

puszkach po 6 kor. Miód do 
picia w demionach 4 litr, p# 
5,70 K. wysyła za zaliczka, 
opłatnie ks.

Wł. Mikitka. 
proboszcz w Kupczyńcach, pocz
ta Denysów Galicja.

W -większych ilościach znacz
nie taniej.

ZKupuje
kartofle fabryczne 

zboże
nasiona

proszę io opróbowane oferty.
?oleeam:

Artykuły pastewne 
sztuczne nawozy

węgle
i służę ofertami do każdej 

stacji.
Witold Brodnicki

Poznań, ul. Lipowa 9. 
Telefon 524.

¡Bank hipoteczny
Towarzystwo kredytowe w Berlinie

I powierzył mi swe zastępstwo. Polecam się przy zaciąganiu 
I pożyczek hipotecznych jako zastępca wspomnianego banku,
I tak w mieście jak i na wsi, prosząc o nadesłanie wyciągów 
[ hipotecznych, katastr. i ogniowych pod adr.:

Józef Ritter-
Generalny Agent.

Poznań, ul. Łąkowa 14, pt. I Wodna 27.
Telefon nr. 62.

1 Wysoka pożyczka, nizki procent. Drugie hipoteki mam równie 
Ido dyspozycji. Generalna Agentura Tow. ubezpieczeń na 
[życie w Karlsruhe i ogniowego Towarz. w Frankfurcie n./M

Podagentów się przyjmuje.

Kto ehee?
zaoszczędzić pieniędzy Pr? 
zakupnie mebli j k: szaf, 
żek. szafek do bielizny. InsW 
krzeseł, stołów, itd. oraz h' 
nap plusz, garnit w różny«1 
fasonach, szesląg. materacy 
t. d, które sam z dobo18' 
wego materjału wyrabia 
niech się wprzód przekona 
rzetelnym towarze przy ®- 
kich cenach u tapicera 

Fr. Krzyżagórskiego 
Sw. Marcin 6. obok koście^ 

Wyprawy jaknajtaniej 

Zasada : większy obrót — 
zysk.

uskutecznia 
szybko i tani“

Biuro patentów«
Knop & Himer«

Poznań, Strzelecka ul. 
Telefon 1735. 

Informacje bezpłatnie-

(Dodatek)*



Dodatek do 55. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poznań, dnia 24. listopada 1906.

— Wybory miejskie w Odola- 
novvlc. We wtorkowych wyborach do rady 
miejskiej wybrano w 3. klasie pp. restauratora 
Edmunda Blocha i kupca Józefa Deresińskiego, 
w 2. przedsiębiorcę budowli p. Vietzego i kupca 
p. Feibelsohna, w 1. aptekarza p. Kazimierza 
Swidzióskiego.

— Wybory miejskie w Czernie
jewie. We wtorek wybrano w Czerniejewie 
do rady miejskiej w 1. klasie p. Franciszka 
Mohaupta, w 2. p. Stanisława Obarskiego, w 3. 
p. Nepomucena Lipońskiego. Po stronie polskiej 
głosowało 62 procent wyborców.

— Wybory miejskie w Śremie.
We wtorek odbyły się tutaj wybory do rady 
miejskiej w 3. klasie. Kandydat polski p. Ney- 
man został wybrany 225 głosami. Niemiec 
otrzymał 177 głosów.

— Kcynia. Walne zebranie Towa
rzystwa Pomocy Naukowej imienia dr. 
Karola Marcinkowskiego na powiat szubiński od
będzie się w Kcyni na sali poklasztornej w 
czwartek 29. bm. o 3. po południu. O liczny 
udział upraszam.

Ks. Sołtysiński, sekretarz.

— Krotoszyn. Walne zebranie To
warzystwa Pomocy Naukowej na powiat 
krotoszyński odbędzie się we wtorek 27. bm. o 
godzinie 11. i pół w południe w Krotoszynie w 
lokalu Eldorado, ul. Benicka nr. 4.

— Rogoźno. Walne zebranie Towa
rzystwa Naukowej Pomocy im. Karola 
Marcinkowskiego na powiat obornicki odbędzie 
się w poniedziałek 3. grudnia o godzinie 2. po 
południu w Rogoźnie na sali p. Wieczorka, na 
które zaprasza szanownych członków

Komitet.

Ze świaia.
Trucicielki mężów.

Budapeszt, 22. listopada. W okolicy Te- 
meszwaru aresztowano w pewnej wsi 9 kobiet pod 
zarzutem otrucia mężów swoich i innych osób. 
Wykopano 19 zwłok, u których skonstatowano 
otrucie arszenikiem.

Nieszczęście na morzu.
B r e m e n a. Parowiec pospieszny północno- 

niemieckiego Lloyda .Kaiser Wilhelm d. Grosse' 
zderzył się, wyjeżdżając z portu cherburskiego z 
parowcem Ormoko. Parowiec niemiecki został na 
jednym boku silnie uszkodzony. Wskutek kolizji 
zginęło 4 pasażerów, 5 jest rannych. Szkody na
prawi statek prawdopodobnie w Southampton.

Zuchwała kradzież.
Diedenhofen, 23. listopada. (T. B. W.) 

Wczoraj stanęli w tutejszym hotelu St. Hubert 
2 panowie rzekomo z Paryża, zaangażowali trzech 
stolarzy i udali się z nimi do położonego w oko
licy zamku h^. Berthier, adjutanta francuskiego 
ministra wojny, mieszkającego w Paryżu. Na 
zamku oświadczyli przybysze, okazując pismo hra
biego, że mają polecenie zabrać gobeliny wartości 
100 tys. marek ; z pomocą służby usunęli też 
gobeliny ze ścian i wzięli je ze sobą.

Gdy krótko potem wrócił administrator ma
jątku z polowania i powziąwszy podejrzenie, tele
grafował natychmiast do Paryża do hrabiego, 
otrzymał naturalnie odpowiedź że nikomu żadnego 
polecenia nie dano. Sprytni złodzieje zniknęli bez 
śladu. Przypuszczają, że wyjechali pociągiem po
łudniowym przez Belgję do Anglji.

Towarzystwo Wykładów Ludowych 
im. Adama Mickiewicza.

W niedzielę, dnia 25. b. m. o 5. po poł. 
wykładać będą na starej sali Bazarowej:

a) Dr. Paweł Gantkowski: Nasze Tatry w 
poezj’. III.

b) Jarogniew Drwe ski: Książę Józef Ponia 
towski. III

Wstęp bezpłatny.
Wydział.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 23. listopada.

Kalendarz. Dziś: Klemensa pap i m.
Miływoja.

Jutro: Chryzogona m.
Daroslawa.

Wschód słońca. Dziś: 7,37 zachód: 3 56
Jutro: 7,39 „ 3,55

Wschód księżyca. Dziś: 1.36 zachód: 11,55
Jutro: 1,59 „ rano

• * Przepowiednia powietrza na sobotę, 
24. listopada: Stałe wiatr) południowe, poczęści 
pogodnie, bez znaczniejszych epadów i cokolwiek 
chłodniej.

— * Teatr Polski w ogrodzie Potockiego. 
W piątek: Widowisko urozmaicone koncer

tein na fortepianie „Mignon“. Jestto genjalny 
wynalazek, który w świecie muzycznym wzbudza 
ogólny podziw. Największy nasz pianista Ignacy 
Paderewski pisze o nim: Jedyny zarzut jaki for
tepianowi „Mignon“ uczynić można, jest nadana

mu nazwa, ponieważ ani potężnej działalności tego 
instrumentu, ani wielkiemu jego przeznaczeniu 
nie odpowiada. Fortepian ten imituje najdokła
dniej grę największych mistrzów. Na wysoce ar
tystyczny program, złożą się następujące utwory : 
1. Sonate op. 53 edur (Waldstein) grana przez 
Teressę Carreno. 2. Król dębów, Schubert, Liszt, 
wykonany przez I. Paderewskiego. 3. Folonez 
op. 53. asdur. Chopin, grany przez Bussoniego. 
4. Soiree de Vienne Nr. 1. Schubert, grany przez 
Eug. d’Albert. 5. Mazepa Etude Nr. 5. Liszt, 
wykonanie Emil Sauer. 6. Nocturn Fisdur. Cho
pin — Scharwenka. 7. Menuet — Paderewski 
I. Paderewski. 8. Tannhaüser — Uwertura — 
Wagner Liszt — J. Hiffcuan. Instrumentu kon
certowego dostarczy ssład fortepianów pana Ka
rola Eckego. Nastąpi: Towarzysz pancerny“, ko 
medja kontuszowa w 3 aktach. Ceny zwyczajne,

W sobotę, jako w dzień poprzedzający ewang. 
święto zaduszne (Totensonntag), w którym to dniu 
wesołych sztuk grywać nie wolno, odbędą się dwa 
przedstawienia, po południu o godz. 3 : „Obrona 
Częstochowy“, dramat historyczny w 7 obrazach. 
Ceny do połowy zniżone. — W sobotę wieczorem 
zamiast zapowiedzianego dramatu p. t. „Israël na 
puszczy“, do którego dekoracje i kostjumy niewy 
kończone, ponieważ w dniu tym tylko poważniej
sze dzieła grywać wolno, wystawionym będzie dra 
mat w 3 aktach p. t.: „Bracia Rantzeu“. Ceny 
zwyczajne.

Biletów na jutrzejsze popołudniowe przedsta
wienie nabywać można dziś wieczorem między 
godziną 5. a 7. przy kasie popołudniowej.

W poniedziałek : „Górą Radziwiłł“, wido 
wisko sceniczne w 7 obrazach ze śpiewami i tań
cami.

— * Kasa teatralna otwarta codziennie od 
11 i pół do 1 i od 5 do końca przedstawienia

Zamówienia biletów na popołudniowe przed
stawienia przyjmuje kasa popołudniowa tylko 
w środę od godz. 5—7 wieczorem.

— * Wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przy ulicy Bismarcka 1, 1. I 
Otwarta w dni powszednie od 9 do 5. w niedzielę 
i święta od 10 do 5. — Wstęp: 25 fen., ucząca 
się młodzież płaci 10 fen.

— * Muzeum imienia hr. Mielżyńskicb 
i zbiory Towarzystwa Przyjaciół Nauk przy 
ulicy Wiktoryi 1. 26. Otwarte w dni powszednie 
od 9 do 1, w niedzielę cd 12 do 5. Wstęp: w 
dni powszednie 50 fen,, w niedzielę 10 fen., człon
kowie mają wstęp wolny. Biblioteka otwarta tyl
ko w dni powszednie od 9 do 12 i od 3 do 6.

— * Bibljoteka Raczyńskich jest otwarta 
codziennie od 5. do 8. z wyjątkiem nie
dziel, świąt i wielkich wakacji (od 15. lipca 
do 15. sierpnia.

— * Biuro informacyjne Polskiego Cen
tralnego Komitetu wyborczego i Biuro Straży 
przy Piekarach nr. 13. II piętra, jest otwarte co
dziennie rano od 10 — 1, po południu od 4 — 6, 
w niedziele i święta cd 12 -1.

Adres : Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań — 
Posen. Telefon 1640.

Prosimy o nadsyłanie wiarogodnego materjału, 
jako to : zakazów i rozporządzeń policyjnych i ad
ministracyjnych, nadużyć komisarzów, landratów 
i urzędników stanu, akt sądowych i wyroków 
itp. —- dla użytku posłów naszych.

— * Składka na weterana z 1863. roku.
Z poważnej strony donoszą nam, że w pewnem 
miasteczka wielkopolskiem żyje 94 letni starzec, 
weteran z 1863. r. Jest jeszcze krzepki, ale bar
dzo biedny, rodzina jego tak samo Wspierają 
starca miłosierni ludzie, ale ta pomoc jest niedo
stateczna. Proszą nas zatem, źebyśmy ogłosili 
składkę.

Na ten ceł składa Redakcja Kurjera Poznań 
skiego 2 marki, Antoś 50 fen. Razem 2 50 m. 
Prosimy o dalsze składki.

— * Na szpitalik św. Józefa w miejsce 
wieńca na trumnę śp. Marji z Chorwattów Chła
powskiej z Czerwonej wsi złożył N. N z Kobylina 
5 mk.

— * Ze sprzedaży kart gratulacyjnych i 
condolencyjnych, zastępujących telegramy, wpły
nęło do kasy za pośrednictwem pp.: A. Rosę w 
Bazarze 21,15 mk, H. Brownsfordowej 1,00 mk., 
N. N. 0,50 mk., Łukowskiego z Chodzieży 10,50 
mk., Kolonowskiej z ul. Wodnej 25 mk., Sucho
ckiej z Pleszewa 18 mk, razem 76,15 mk.

— * Królewską Pieśń zaprenumerowali w 
dalszym ciągu :

260. Ks. J. Rejewski z Jankowa zaleśnego 
p. Raszkowem.

261. Ks. Głowiński z Rzsgocica.
262 Leon Lachowski, stad. med. z Gryfji.
— * Minister oświaty wydał w tych dniach 

rozporządzenie, zabraniające zagranicznym, w Pru
sach nie aprobowanym lekarzom, wykonywania 
praktiki lekarskiej w państwie'prnskiem.

— * Dyrekcje poczt otrzymały rozporzą
dzenie, według którego w niedziele i święta urzę
dowe listowym nie wolro dostawiać listów z za
liczkami.

— * Wystawę obrazów na wzór zakopian 
ki urządził tutejszy artysta malarz p. Józef Gra
żyński w kawiarni Savoy przy ul. Wilhelmów- 
skiej nr. 15. Wystawa składa się z pejsaży z Po
znańskiego, Krakowskiego, Zakopanego, typów 
wielkopolskich portretów sławnych itd. Wystawę 
można zwiedzić o każdej dnia porze czy to wie
czorem przy świetle elektrycznem, czy w ciągu 
dnia, gdzie światło górne jest urządzone, a obrazy 
lepiej się przedstawiają, Ceny są przytwierdzone 
rrzy każdym obrazie, tak, że każdy kupujący 

może się zaraz zdecydować.

— * Dwóch robotników z winiarni p. A. 
Cichowicza, chcąc ogrzać swoją sypialnię w której 
nie było pieca, napaliło sobie węglami w blasza
nym węborku. Gdy w środę rano nie dawali 
znaku życia, wyłamano zamek i znaleziono ich 
już bezprzytomnych skutkiem zaczadzenia się. 
Obydwóch odwieziono do lazaretu, gdzie złożeni 
są ciężką chorobą.

-- * Lutnia. Członkom, którzy nie byli 
obecnymi na ostatniem nadzwyczajnem zebraniu 
walnem na tej drodze donosimy, że zmieaione 
ustawy stowarzyszenia zostaną im doręczone za 
przyszlem rozesłaniem kurendy. — Zarazem raz 
jeszcze członków bądź obecnych, bądź byłych, pro
simy o zwrócenie nam muzykalji, które są w las 
nością towarzystwa, a których brak nam jeszcze 
przedewszystkiem następujących : Swaty, mazurek 
i Piosnka litewska Chopina, Trzech Budrysów, 
Pieśń wieczorna, Wiosna, Pieśń żołnierska, Znaszli 
ten kraj Moniuszki, Chór pielgrzymów Wagnera. 
— Dalęj prosimy o zwrot wiolonczeli, trąbki 
i skrzypiec. Po dokonanej kooptacji członka za
rządu nie omieszkamy donieść o tern, jakeśmy się 
ukonstytuowali. Zarząd.

* Związki socjalistyczne w PoznaDiu wy
dawać będą osobną korespondencję tygodniową 
pod kierownictwem naczelnika okręgu p. Schulza. 
Korespondencja, wychodząca na razie bezpłatnie 
i informująca członków o najważniejszych zaj
ściach w socjalistycznym ruchu zawodowym ma 
się stać później gazetą partyjną dla Poznania. 
Gazety niemieckie, które o tem donoszą, nie pi 
szą, w jakim języku nowe pismo będzie wycho
dziło.

— * Zmiany zaprowadziła dyrekcja kolei 
elektrycznej w rozkładzie jazdy w półroczu zimo- 
wem. Od środy począwszy kursować będą na 
próbę na wszystkich torach dwa tramwaje pomię
dzy godzinami 6. i pół i siódmą rano co 10 
minut. Wieczorem po 11. kursować będą dwa 
tramwaje do koszar trenów za Bartoldowem, jeden 
do Górczyna i jeden na Wildę. Od ilości osób 
ze zmian powyższych korzystających zależeć bę
dzie stale ich zaprowadzenie.

— * Ks. Jakób Kukliński, rektor Zakonu 
O- O- Zmartwychwstańców na Kahlenbergu pod 
Wiedniem, bawiąc w Poznaniu zaszczycił redakcję 
naszą swoją wizytą.

— * Pan Filipiński, dawniejszy właśc. 
Dalek, nabył piękne dobra rycerskie Tarnówko 
(przechrzcone na Marienhoehe) w powiecie złotow
skim w Prusach Zachodnich za pół miljoua ma
rek. Jestto jeden z najpiękniejszych majątków 
tego powiatu i obejmuje 1609 mórg. Był on 
około 200 lat w rękach niemieckich. Ostatnim 
właścicielem był p. Scheffler. Przewłaszczenie już 
nastąpiło.

* Spółka Parcelacyjna w Kościerzynie 
na Kaszubach kupiła dnia 17. b. m. od p. Froeh- 
sego 1400 morgowy majątek Chwarzno w powie
cie kościerskim, pięknie nad Wierzycą położony, 
blisko szosy i kościoła, o 1 i pół mili na północ 
od stacji kolejowej Zblewo (Hochstublau), z 540 
morgami łąk oblewnych, młynem wodnym i go
rzelnią. Rola debra i ciepła. O piękny ten ma
jątek od dawna pertraktował Landbank.

* Z rąk niemieckich w polskie przeszło 
gospodarstwo p. Karola Maaga w Starymdworze 
pod Koronowem, 112 mórg obszaru. Nabył je 
p. Józef Chrupkowski z Wielkiego Łońska za 
73,000 mk.

* Eksplozja gazu. W sklepie handlu 
wm p. A. Cichowicza przy ul. Bismarcka pękła 
w czwartek po południu około 5. rura gazowa. 
Głośny huk ściągnął na miejsce wypadku wielką 
liczbę ciekawych. Na szczęście z ludzi nikt nie 
odniósł szwanku. Straż pożarna wkrótce usunęła 
niebezpieczeństwo.

— * Dramat miłosny. Dziewiętnastoletni 
pomocnik handlowy W. utrzymywał stosunek mi
łosny z 13 letnią (!) uczennicą T. Gdy rodzice 
uczennicy wystąpili stanowczo przeciwko tej miło
stce, W. uciekł się do rewolweru, strzelił trzy 
razy do swojej „kochanki“ a następnie sam po 
i-Uzelił się w głowę. Ponieważ jednak strzał nie 
osiągnął pożądanego skutku, zażył W. jeszcze tru
cizny. Obu bohaterów dramatu odstawiono do 
lazaretu.

— * Straż pożarną zaalarmowaao w środę 
wieczorem na plac Wilhelmowski nr. 3, gdzie na 
górnem piętrze zapaliło się belkowanie. Niebez
pieczeństwo wkrótce usunięto.

— * Z Warty wydobyto w środę zwłoki 
krawca Hermana Bayera ze św. Marcina nr. 2., 
który, jak się zdaj?, popełnił samobójstwo. Trupa 
odwieziono do lazaretu miejskiego.

* Maszynista p. Adamski zatrudniony 
w drukarni Pracy prz=z nieostrożność stracił 
3 palce u prawej ręki. Odstawiono go do laza
retu miejskiego'.

* Mosina. Regencja potwierdziła wybór 
:s. proboszcza Fałkowskiego na członka dozoru 
szkoły katolickiej w Mosinie. Natomiast wyboru 
pp. mistrza piekarskiego Aleksandra Frąckowiaka, 
gospodarza Jana Jaworskiego i mistrza garnear 
skiego Jana Kordylewskiego nie potwierdzono.

— * Kościan. Z powodu zarazy pyska i 
racic panującej wśród bydła tutejszego powiatu, 
zakazał prezydent regencyjny wszelkiego handlu 
bydłem, owcami, świniami i drobiem w obwodach 
komisarskich północno i zachodnio-śmigielskim. 
W wymienionych miastach zakazano także targów 
oydlęcych do 31. grudnia.

* Konkurs otworzono nad majątkiem 
p. Czesława Lewandowskiego, mistrza malarskiego 
w Fordonie. Zawiadowcą masy mianowano kupca 
p. Alberta Jahnkiego. Pretensje nadsyłać należy 
do 13. grudnia.

Towarzystwa.
— „W y z w o 1 e n i e.“ W rocznicę założenia 

Towarzystwa odbędzie się msza św. w kaplicy 
Matki Boskiej Różańcowej u Dominikanów w nie
dzielę 25. hm. o godzinie pół do 10. przed poł. 
Członkowie stawić się powinni w komplecie. 
Tegoż dnia wieczorem o godzinie pół do 8. ze
branie na sali w Gospodzie św. Józefa przy Do
minikanach. Na porządku obrad wykład p. dr. 
Gantkowskiego. Goście mają wstęp wolny. O jak 
najliczniejszy udział prosi Zarząd'.

-- Zebranie wydziału naukowego Towarzy
stwa Młodzieży Polsko-Katolickiej w Poznaniu 
odbędzie się w piątek 23. b. m. wieczorem o 9. 
w Domu Katolickim. Na porządku obrad wykład 
p. Krenza: O Historji Polski (część I). Szano
wnych członków prosimy o liczne i punktualne 
przybycie. Goście mile widziani. Zarząd.

— Towarzystwo gimn. Sokół w Jeżycach, 
W sobotę 24. b. m. wieczorem o godzinie 9. od
będzie się w lokalu p. Marcinkowskiego ul. Ko
ścielna nr. 4. zebranie na cześó Mickiewicza. Na 
porządku dziennym odczyt i deklamacje. O li
czny udział Szan. Członków uprzejmie prosimy. 
Goście mile widziani. Czołem ! Wydział.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 22. bm. zgłoszono:
Śluby: Monter pomocniczy Hermann Geroldt 

z Ludwiką Koch.
Urodzenia. Syna: Kupiec Piotr Szpotański, 

król, rysownik August Meinefeld, robotnik Mateusz 
Wiatr, stolarz Józef Sobolewski, murarz Ferdynand 
Hildehrandt, robotnik Antoni Kaczmarek, woźnica 
Andrzej Gorniaczyk, robotnik Jan Mikołajczak, 
szafner Jan Zientkiewicz, mistrz bednarski Wa
lenty Sękowski, robotnik Antoni Szopka, robotnik 
Tomasz Nowicki.

Córkę: Kupiec Stanisław Ratajczak, kupiec 
Mieczysław Lehmann, robotnik Franciszek Wa
chowiak, robotnik Andrzej Cyhurski, mistrz sio- 
dlarski Ignacy Tomaszewski, robotnik Stanisław 
Pawlak, robotnik Jan Bogdański, niez. P.

Zmarli: Rob. Ferdynand Martini 53 1. O ton 
Thiel 1 rok 3 mieś. 12 dni. Czesława Ruszczyń- 
ska 2 lata 4 mieś. Alfred Oton Adam 1 rok 3 
mięs. 12 dni. Ludwik Wojtkowski 3 mieś. 17 
dni. Marja Handke z domu Piasecka 65 lat. 
Marta Schlicht z domu Sprenger 36 1. Jan Het- 
manowski 53 1. Krawiec Henryk Boger 42 I. 
Józefa Różyńska z domu Wałenczak 81 1. Adolf 
Palm 49 1. Getrnda Kupfer 8 1. 21 dni. Ma
gdalena Szarpał z domu Pokrywka 59 1. Kupiec 
Rudolf Reiche 64 1. Franciszek Pieckowiak 2 1. 
9 mieś. 25 dni. Hipolit Kasprzak 2 1. 3 mieś. 
8 dni.

Ostatnie telegramy.

Z francuskiej walki kulturnej.
Paryż, 23. listopada. (T. B. W.) Arcy 

biskup Paryża kardynał Richard wysłał do Rzymi 
sekretarza swego, który ma otrzymać wskazówk 
od papieża dla biskupów francuskich. Wskazówk 
te, które mają charakter prywatny, zachowani 
będą w tajemnicy.

Paryż, 23 listopada. (T. B. W.). Nad 
prokurator Marsylji zarządził postępowanie karm 
przeciw biskupowi marsylskiemu Andrieu, ponie 
waż z okazji inwentury bardzo ostro zaczepił usta
wę separacyjną,

Lille, 23. listopada. (T. B. W.). Komen
dant 3. brygady generał Plac zarządził oddanii 
kapitana Magoier przed sąd wojenny za odmówie
nie pomocy przy inwentaryzacji.

Sprawa żydowska w Rosji.
Petersburg, 23. listipada. (T. B. W.j 

Przedłużony radzie ministrów projekt ustawy roz
szerzający prawa żydów, znosi, jak donoszą ga- 
zety petersburskie, ograniczenia co do miejsce 
pobytu i prawa wolnęgo osiedlania się. Prawdziwi 
Rosjanie występują coraz ostrzej przeciw ustęp
stwom dla żydów i grożą w danym razie pogro
mami.

Wybuch bomby.
Konstantynopol, 23. listopada. (T. B, 

W). Wczoraj wieczorem wybuchła w Pankoldi, 
przedmieściu Pery, bomba, rzucona, jak się zdaje, 
przez Armeńczyków. Bliższych wiadomości jeszcze 
nie ma.

Położenie w Mai*oko.
Tang er, 23 listopada (T. B. W.) Rajzuli 

zamierza zwołać radę notablów celem rozpatrzenia 
obecnego położenia i określenia stosunku do Eu
ropejczyków.

Madryt, 23. listopada. (T. B. W.) W izbie 
deputowanych zapewnił minister spraw zewnętrz
nych, że rząd zachowa w sprawie marokańskie- 
wszelką ostrożność i że powodu do obaw niema 
Z Melilli donoszą, że pretendent Roghi wyruszył 
przeciw szczepowi Benisnidd. W Melilli słyszane 
ogień karabinowy. Zarządzono wszelkie środki dc 
ochrony uciekających do Melilli Maurów.



Kursy papierów wartoiciowych
na giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia: p=popyt; d=podaż; z=zapłacono;
nieco; ult=ultimo.

22.
Tendencja:

Dyskonto prywatne..................
Korony....................................
Ruble .........................................
3% niemiecka pożyczka państw, 

pruskie konsole ....° /2 la
3»/0
372%
3%
4%
«Wo

poznańska pożyczka prow. 
. . 1895
, poż. miejska 1900 

poż. miej. 1894—1903

spokojna
53/8

85,-
215,95
86,40
98,—
86,30
94,-
82,90

101,-
pozn.

4°/0 pozn. listy zast. 
3‘/2’.
4°/o . - .
3°/0 .
4% .
8‘/2°/o .
3°/o ,
4°/o ■ » rentowe
8*/.%
4‘/2°/o 
4*/2’/8 
4’/„
4°/0 
4-/2%

ser. VI—X 
XI-XVII 

serya D 
, A. 
. E, 
, c. 
. B

pożyczka chińska 1898 .
, japońska . . .
, rumuńska 1894
, rosyjska 1902

, 1905
serbska renta...........................

Tureckie losy................................
4% węgierska renta w koronach 
4‘/2°/o polskie listy zastawne 
Akcje berlińskiej kolei elektr.

. poznańskiej kolei elektr.
, austr.-węg. kolei państ. ult. 
„ lombardy
, Baltimore and Ohio 
» Canada Pacific . .

4°/0 St. Louis St. Francisko obi. kol. 
Akcje hamb.-ameryk. tow. transp. 

„ póln.-niem. Lloyda 
, berlińsk. tow. handl.
. banku darmstackiego
» . niemieckiego.
. . dyskontowego „
. „ drezdeńskiego
, półn.-niem. zakładu kredyt.
, austryack. zakładu kred. ult. 
, banku wsch. dla handl. i prz. 
, rosyjsk. banku dla hand. zagr 
. browaru Huggera .
„ ogólnego tow. elektr.
, tow. wyrobu drzewa Bendixa 
. tow. beri. masz. Schwarzkopf. 
, bochumsk. lejami stali .
. chem. fabr. Milcha . . .
, cukrowni w Wschowie .
. kopalni w Gelsenkirchen 
. kopalni w Harpen . . .
, tow. młyn. Hermanna. .
, kopalni Hohenlohe . . .
„ Laurahuty.......................
. górnoślązkiego przem. źelaz. 
. tow. wyr. cement, w Opolu. 
„ fabr. masz. Orenstein, Koppel 
. poznańskiej sprytowni 
, kopalni soli w Inowrocławiu 
„ tow. chem. Union . .
. cukrowni w Kruświcy

Kursy o godz. 3.
Akcje austryackiego zakładu kred. 

„ banku niemieckiego . .
, „ dyskontowego
, Laurahuty..................

Tendencja:

ult.

ult.

101,60
95.70 

101,40
84,75

101.40 
95,40
84.75

100.90
95.60 
96,50 
93,90
90.70
77.60
89.75
81.75

146.50
95.70 
88,80

183, — 
162,60
144.60
34.75

121.50
184.10 
83,25

157.30
129.40
170.60
138.50
239.10
182.60 
156,— 
122,- 
214 —
123.60
140.75
137.75
212.75
100.60 
239, -
237.60
232.60 
149,25 
223,20 
213,80
105.50
208.50
243.75
127.60
195.10
228.75
305.50
126,—
184, -
223.50

213.90 
239,—
182.30
243.75 

słabiej

23.
spok.

53/8
85,-

215,95
86,40
98,10
86.30 
94,-
83.25

101,—
94.50

101.90
95.70

101,30
84,75

101.30
95.25 
84,75 z

100.90
95.50
90.30
93.80
90.70
77.25
89.80 
81,90

146.90
95,50
88,60

182.25 
163,—

34*80
121.70
183.60
83.30

156,80
129,20
170.25 
138,- 
239,—
182.25
155.90 
122,--
213.70
123.60 
141,- 
137,—
212.30 
100,75
238.10
236.50
232.60
148.50
222.50
213.50
105.50
207.50
243, —
127.10 
196,- 
228,—
303.50 
126,— 
185,— 
224,—

214,—
239.50 
182,40
244, —

Targ na zboże.
Poznań) dnia 23 listopada 1906. 

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica................................................177,—
Żyto (121-2 fnt. hlnd. wagi) . . 152,—
Jęczmień dla browaru..................... 168,—
Owies . .................................................. 153,—
Mąka pszenna nr. 00..................... —,—

„ rżana nr. 0/1............................—,—
Tendencja: niezmieniona.

Poznań, dnia 23 listopada 1906. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego pośledn.

Pszenica . . . 17,40 17,10 16,40
Zyto..................... 15,00 14,40 13,80
Jęczmień . . . 16,10 15,10 14,10
Owies .... 15,00 14,20 13,50

Bydgoozoz, dnia 22 listopada 1906. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

Pszenica

Żyto

Jęczmień

Groch

Owies

(....; nom.................... 173—000 mk.
( porosła, z murzonką i lżejsza niżej not. 
(....; dobre, zdrowe
( (najmn. 122 f.) — 152 mk.
( lżejszy gat.,porośn. i stęchły 136—147 mk.
( dla młynarzy..................... 136—142 mk.
( „ browarów...................... 150 —162 mk.
( na paszę................................154—161 mk.
( do gotowania..................... 173—186 mk.
( ................................................ 140-149 mk.
( najpiękniejszy..................... wyżej notow.

Berlin, 22 listopada 1906. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc Psze
nica Zyto Owies Kuku-

rydza
Ulej
rzep.

Listopad .... 1 1 69,20
Grudzień .... 177,- 159,- 159,- 129,25 69,—
Styczeń .... ł 1 ł ł
Luty........................... i ł
Marzec......................
Kwiecień ....
Maj........................... 181,— 163,— 164,— 123,75 64,10
Czerwiec ....
Lipiec ..................... ł »
Sierpień .... ł 1 ł ł

Na cenę pszenicy wywarły niezbyt pomyślne 
wiadomości ze zagranicy mały nacisk; tak samo 
podaż żyta nie jest korzystniejszą. Owies trzyma 
się stale. Zboża loco nie oferowano taniej. Olej 
rzepny zaniedbany mimo lepszych cen. Pogoda: 
deszcz.

Wrocław, dnia 22. listopada 1906. 
Notowania prywatne.

Pszenica biała spok. . . . 16,70—17,70—18,10
„ żółta stale. 16,70—17,60—18,00

Żyto spokojniej...... 14,60—15,40—15,70
Jęczmień dla browarów spok. 15,75—17,00—17,75
J ęczmień stale...................... 13,---------- 14,00—00,00
Owies spok...................14,10—15,00—15,40

Groch do gotow. biały spok . 16,00—17,00—18,00
„ na paszę spok......................  00,00—14,00—15.00
„ Wiktorja spok....................... 17,00—19,00—21,50

Łubin żółty bez interesu . . .00,00—10,00—11.00 
„ niebieski pożądań9zy . 9,50—10,50—00.00

Wika spokojnie............................ 14,00—15,00—15,50
Kukurydza spokojnie. . . . 00,00—13,50—14,50

Nasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00—22,50—24,00
Rzep zimowy spok......................... 25,80—27,50—29,50
Siemię konopne................................ 23,00—24,00—26,00
Kuchy rzepiowe szląskie mocniej . . 14,00—14,50

„ „ obce, stale..................... 13,75—14,00
„ lniane szlązkie.................................... 15,50—16,00
„ „ obce spokojnie.............................14,75—15,25
„ palmowe spok.........................................14,00—14,25

Nasiona koniczyny.
Koniczyna czerwona stale . . . 44,00—52,00—58,00 

„ biała spokojnie . . 25,00—40,00—48,00 
„ szwedzka stale . . . 40,00—52,00—58,00

Seradela bez interesu.........................................9,00—10,50
Inkarnatka spokojnie..................... 16,00—18,00—20.00
Pszenneotręby................................  10.25—00.00
Kartofle do jedzenia za 50 kg. . . . 1,50—1,75
Mąka kartoflana przednia pożądańsza. 17,25—17,50
M ą c z k a kartoflana przednia . . . 00.00—16,75
Siano.....................................................................2,b0—2,90
Słoma za 600 kg........................................ 25,00—27,00

Mąka stale za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,........................... 24,00—25,00
Żytnia piękna, stale,........................... 22,75—23,25
Mąka do pieczenia domowego .... 21,75-22,50 
Żytnia mąka na paszę........................... 11,25 — 00,00

Wrocław, dnia 22. listopada 1906.

Notowania^miejskiejkoniisjj^t^jf^XjL

Za
■—...■»¿i....... .

wyborow.
------  V------ Lż

średniego pośledn.
100 kg. towaru. najw. najn. najw. najn. najw. najn.

Pszenica biała 18 10 17 70 17 60 17 30 1720 16 00
„ żółta 18¡00 17 60 17 50 17(20 17 10 15 90

Zyto .... 15 70 15 10 15 00 14 80 1470 1450
Jęczmień . . 1350 13 10 13 00 12(60 12(50 12)00

„ dla brow. 17(00 16 60 16 50 1600 — 1 —
Owies.... 15Í40 15 — 1490 14)70 14|— 1420
Groch Wiktorja 2000 1900 18 00 17100 16 00 1500

„ mały. . 1800 1750 16)30 15 30 14 50 14 00
Rzep .... 29130 j 2780 —4 — 25(80 —

Targ na cukier.
Magdeburg, 23. listopada 1906.

Surowiec prd. I. 88 proc. (bez worka) 8,35-8,45
„ prd. 11. 75 proc. ( „ „ ) 6,80-7,00

Tendencja : stała.
Rafinada w głowaęh (bez beczki) 18,25
Cukier kryształowy (włącznie worka)
Rafinada ( „ „ ) 18,00-18,25
Melis ( „ „ ) 17 ,50-17,75

Tendencj a: spok.
Cukier surowy I. produkt transito franko na statek

w Hamburgu.

Na miesiąc Popyt Podaż

listopad . 17,65 17,70
grudzień 17,65 17,70
styczeń . 17,85 17,90
styczeń-marzec . 18,00 18,10
maj 18,40 18.45
sierpień . 18,70 18,75

Tendencja: spok.

Targ na zboże.
Poznań, dnia 23. listopada 1906.

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Za
100 kg. towaru.

wy
borow.

śre
dniego

po
śledn.

średnica
ceny

Pszenica \
( najniz.

Żyto (najwyż.
J (najniz.

Jęczmień £ nai'w7^- 
1 (najniz.

Owies (na>yź-
( najniz.

15

16

50

—

1720 
17 — 
15- 
14-80 
15 80 
15 50 
15 40 
15 20

14

15
14
15 
14

60

30

j 17,10 

j 14,98 

) 15,32

14,90

owiutt prusia..................................................... ......—-.-o
Siano.......................................... ..........................2,75—2,25

Targ na artykuły żywności.
Poznań, dnia 23 listopada 1906. 

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Cena
najw. najn. średn.

Groch .
Soczewica ”l~

Groch długi .
Ziemniaki 3,- 2,80 2,90
,I7 , ( od kulki za 1 kg.Wołowina od brz_ za , * 1,60

1,50
1,40
1,40

1,50
1,45

Wieprzowina . ł> n 1,70
1,60

1,50 1,60
Cielęcina ,ł 1.40 1,50
Skopowina 12 1,60 1,40 1,50

1,80Słonina łi u 1,80 1,60
Masło . łł n 2,80

1,20
2,40 2,60

Łój n ił 1 - 
4,60

1,10
Jaja za kopę 4,80 4,70

Targ na bydło.
Poznań, dnia 23 listopada 1906. 

Urzędowe notowanie kornisyi targowej.
Spędzono:

52 sztuk bydła rogatego 
413 „ świń chudych

89 „ „ tłustych
93 „ cieląt
76 „ owiec
20 „ kóz

________435 „ prosiąt
Razem 1178 sztuk bydła.

Za 50 kg*, 
żywej wagi I kl. II kl. III kl. IV kl.

Rogacizna:
Woły..................... 30-32
Wolczaki i jałówki — 36—39 32-34 —
Stadniki .... — 36—39 32-34 —
Krowy .... — 31—33 24—27 —
Świnie .... 50-51 47—49 44—46 48—47
Cielęta .... 58-60 46-52 36—42 —
Owce...................... — 30— 25-27 —
Krowy dojne za szt. — 300-360 220-260 —
Warchlaki za parę 30—54 mk. 
Prosięta parę 21 — 30

Interes ożywiony.

14. Ziehung 5.KI. 215.KgkPreuss.Lotterie.
Ziehung vom 22. November 3906, vormittags.

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden
Nummern in Klammern beigefiigt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)

16 304 230 300 [500] 97 98 [500] 428 80 611 85 745 801 
[500] 927 1089 301 315 30 38 60 2223 340 468 626 13000] 
3248 730 949 4003 61 298 456 88 620 92 5012 342 418 52 
fiOOO] 728 31 977 6014 23 50 1500] 156 57 426 [500J 622 
715 30 845 (3000] 7336 400 82 560 8211 [3000] 377 470 
[3000] 525 730 811 [1000] 955 9201 851 LlOOOJ 75 98 1 0339 
422 [1000] 806 14 69 926 11038 88 126 40 77 274 320- 566 
[500] 12045 132 34 221 354 570 747 74 817 1 3208 484 
542 696 961 14013 426 50 602 710 816 968 [3000] 15006 
113 208 68 425 56 596 805 [ 500] 16008 17 235 71 75 85 363 
[5001 428 54 [500] 551 56 745 i3000] 58 1 7279 451 15000J 
69 825 962 1 8029 505 821 908 70 1 9123 41 319 505 625 
82 942 [1000] 43

20151 68 385 812 2 1 203 338 406 12 37 579 87 632 73
2 2022 244 50 59 314 36 921 66 2 3078 118 39 226 638 [3000]
78 810 79 [500] 24006 [500 ] 41 76 137 44 202 [500] 421
29 527 [500] 661 764 863 955 25410 513 675 729 [ 500] 822
26 2 6086 90 161 266 [ 3000] 314 530 812 993 27011 243 
618 793 812 927 77 2 8279 606 2 9015 400 531 34 667 909 80 
30096 203 21 332 590 774 809 911 31149 59 87 373 555 68 
87 636 90 745 72 915 98 3 2131 288 481 506 703 959 3 3 449 
553 624 77 767 863 909 3 4286 [1000] 379 532 782 874 84 
92 3 5265 88 312 658 779 985 3 6196 332 [500] 402 533 
931 89 3 7506 43 [1000] 851 983 3 8192 [500] 294 518 
33 68 803 3 9018 24 92 115 86 432 [3000] 40 49 606 [ 500] 
89 989

40003 267 [500] 304 99 509 727 905' 41178 279 83 
352 513 799 L1000] 934 4 2308 570 [500] 77 78 699 786 93 
850 43078 [500] 124 372 681 [3000] 800 79 4 4068 160 259 
SOS 525 631 724 4 5035 124 226 90 344 51 404 6 49 69 
46054 419 58 615 69 727 63 803 10 85 [500] 47114 [1000J 
282 99 390 715 19 936 86 91 48011 70 94 217 304 442
49094 164 366 [ 3000] 691 711 14 889 976 5O401 546 74
5 1 305 39 99 [500] 453 750 5 2055 147 273 5 3267 344 427
632 96 706 975 5 4042 73 709 [1000] 817 901 55123 39
479 524 61 71 5 6077 583 639 796 954 5 7035 144 530 627 
67 868 924 [500] 58264 496 [3000] 685 985 59102 52 408 
593 808 910 38

60048 225 324 663 84 924 [500] 6 1 061 275 591 676 
760 76 927 62015 53 240 325 [1000] 418 [1000] 23 519 39 
734 60 829 63 [1000] 63 096 115 725 37 70 929 30 [500] 
64041 308 35 415 723 [1000] 52 832 907 6 5064 267 71 
[1000] 379 [500] 512 68 704 12 6 6041 43 80 158 205 [500] 
84 ¡3000] 90 568 87 709 30 81 67280 450 792 938 [500J 
68131 62 235 328 58 661 747 818 32 69 6 9523 29 699 736 
860 70052 149 [500] 71 239 859 71179 722 36 39 7 2367 
431 534 [500] 841 953 79 73133 88 222 339 [1000] 99 495 
[3000] 512 20 666 737 810 924 25 77 7 4005 206 352 92 
447 74 933 60 7 5111 245 [500] 948 7 6007 104 405 97 628
89 806 56 978 7 7222 366 90 403 83 502 21 41 713 96 909 
78004 53 243 [10000] 329 606 45 792 [500] 820 79219 39 
«47 71 724 923

80126 98 347 431 [3000] 546 695 817 8 1 062 163 68 
284 406 605 806 917 [3000] 82 8 2305 36 90 420 634 858 
960 8 3236 568 90 662 69 882 973 8 4007 335 40 414 577 
730 893 986 [ 500] 8 5089 198 394 451 [500] 707 87 987 
86045 103 79 [500] 799 811 46 916 [500] 34 8 7294 351 
656 822 88119 26 377 437 584 702 71 95 897 [500] 923 
[3000] 34 [500] 60 8 9044 257 350 418 80 675 779 9 0008 
36 120 95 300 432 516 [500] 747 801 9 98 [500] 922 9 1 271 
865 954 [500] 92520 602 879 939 9 3012 196 400 80 564 
94098 [ 500] 160 418 9 5003 15 377 [ 500] 466 969 96079 
233 331 63 444 577 80 696 709 99 877 921 32 9 7051 76 183 
387 412 [500] 658 975 98217 684 647 69 99125 325 [500]
90 412 689 821 65 [500]

1OO067 105 90 291 621 59 75 [3000] 740 47 [500]/886
989 [1000] 101061 125 [500] 44 303 449 578 648 [500] 84
102016 144 470 606 805 50 [500] 103274 99 350 473 688 
706 70 78 104082 156 76 468 520 89 687 803 105101 21 
69 72 571 [1000] 820 908 38 75 106041 101 262 99 433 
[1000] 728 107109 295 412 75 98 [3000] 514 80 746 875 
978 [1000] 108020 104 73 91 872 628 725 63 [1000] 70 
944 1 09351 627 757 808 11O170 828 404 664 69 763 976
111079 101 359 416 752 69 72 81S 75 911 112032 [5000]
135 [1000] 61 92 285 88 [3000] 406 84 566 653 706 38 876
990 113325 433 80 615 781 871 [8000] 77 88 114168 259
301 25 605 [500] 12 115155 74 94 322 601 863 922 116274 
441 66 539 97 756 882 117018 45 344 99 419 573 617 68 
[3000] 722 31 891 [500] 118010 190 240 55 348 412 79 678 
864 119148 229 453 73 620 41 628 735 819

120226 813 494 56« 71 788 98 121032 49 140 277 
97 406 47 521 84 97 747 923 [1000] 64 [500] 122091 102 

l 16 61 202 368 78 581 94 [500] 608 31 708 845 8S 972 
123249 387 406 682 124535 677 865 79 125164 321 
[3000] 668 831 126199 372 626 749 834 37 68 81 87 [1000] 

[954 127227 51 411 61 78 806 19 923 77 128063 192 819 
w[500] 693 129 379 664 747 869 [8000] 78 130225 444 628 

931 [500] 59 62 1 3 1 090 104 320 409 32 [1000] 58tl 964 77 
tSOOO] 132032 188 «2 254 92 380 452 787 872 MO 133097 
158 609 61 779 92 870 [500] 134312 [500] «19 762 936 
80 135021 214 81« 604 J5S J6 877 96« 136212 89 .826 X»

631 777 877 953 62 1 3 7387 744 1 38153 224 362 [500] 92 
888 902 66 1 39145 413 54 635

140218 881 404 667 772 873 1 41100 [1000] 284 369 
439 552 775 1 42017 24 142 326 454 58 549 872 909 
143336 537 747 64 1 44056 [lOCO] 109 606 38 78 »62 
145080 190 513 82 626 [1000] 146371 374 564 845
147809 1 48002 20 47 48 68 204 326 565 650 80 11000] 
819 46 1 4 9014 57 145 524 705 858 83 87 1 5 0032 ¡5000] 43 
166 267 307 [lOOOl 34 71 628 733 1 5 1 035 198 285 340 592 
965 1 5 2014 294 97 362 704 65 85 601 32 909 1 5 3000 137
76 [1000] 95 430 99 [1000] 503 932 1 54117 285 377 440 343 
937 1 55346 64 435 [1000] 582 [10001 693 855 941 156026 
146 462 77 640 1 57051 241 300 583 85 722 889 [10001 980 
158054 129 50 439 889 96 984 1 59223 [3000] 414 54 
652 749

160026 nooo] 95 [1000] 110 21 374 590 772 S5 91 832 
[1000] 086 87 [500] 161209 331 486 [3000] 561 669 955 96 
162221 403 768 85 827 [ 500] 163109 267 361 (1000J 612 
[500] 931 [3000] 164146 471 932 [500] 35 75 1500] 80 
16 5435 541 53 57 816 1 66031 51 198 30 t 81 461 89 778 
872 1 67035 332 57 74 461 97 .563 671 619 1 6 8269 577
[1000] 92 787 [10001 854 [8000] 931 62 [30(tl 63 189590
700 854 1 70056 185 [500] 91 [1000] 296 394 604 .91 811
992 171088 210 614 3 t 73 713 810 172033 66 [500] <6’.
588 873 955 1 7 3013 61 262 313 [1000] 12 400 45 576 6’9 
824 1 7 4467 78 1 7511t 26 41 219 53 69 396 401 564 11000]
77 86 613 878 86 931 57 89 1 76115 [ 500] 293 1500) 333 
177023 135 42 276 891 633 64 716 29 77 84" 178018 
160 348 997 179078 200 [60 000] 67 [500] 481 555 6 6 927 
86 79 [3000]

180053 [1000] 61 [5000] 163 [ 30001 203 57 150 67 510 
94 661 720 32 [ 3000] 994 [3000] 18 1 307 IbOllI 4'0 I1IO.0! 
831 933 39 1 82181 334 425 551 699 999 [5001 183097 157 
283 381 415 78 535 74 [500] 812 940 [ 500]. 74 1 8 4073 1-2 
236 1500] 84 470 657 59 79 185037 524 33 607 711 23 83 926 
186086 [500] 405 560 64 782 1 87175 284 86 451 [30001 
922 73 188158 266 319 25 584 [500] 821 96 1 89107 337 
552 631 [500] 718 816 932 [500] 190070 337 693 1 9 1 003 
[3000] 379 [3000] 501 600 745 855 [3000] 58 70 [ 500] 192139 
484 516 27 779 1 93114 69 601 968 1 94069 119 207 150 >1 
57 334 838 981 195093 117 48 70S 911 196024 [3000] 224 
601 882 967 [500] 91 197 066 552 699 1 9 8596 [3 O l] 747
927 1 99010 41 278 510 [500] 22 646 75 727 91 1)89

200029 56 151 318 [ 30001 659 81 947 201152 272
508 2 0 2075 129 67 438 54 630 810 2 O3003 12 443 764 
880 969 2 04191 343 70 412 S4 509 13x001 799 827 U 000I 
205027 122 349 446 595 206150 503 27 818 97 207050 
161 309 612 [3000] 737 77 2 0 8102 217 11000] 81 379 326 
33 969 83 2 0 9566 616 [1000] 712 820 15901 968 2 1 0058 
71 415 55 617 44 827 8t 211003 235 439 71 67 t 92 212380 
465 507 619 742 860 86 2 1 3359 125 607 1500] 895 901 
214432 [500] 2 1 5135 752 74 983 2 1 6030 35 252 82 344 
[500] 467 80 [1000] 658 864 2 1 7103 25 91 [500] 874 218053 
67 409 70 502 60 665 68 820 81 [500] 219015 67 280 SOI 
505 40 638 90 791

22O0Ö0 145 250 464 791 ¡3000] 950 2 2 1 455 69 506 
[3000] 608 [500] 33 [ 5001 22 2443 550 621 [1000] 76 702 
975 223071 154 [1000] 704 10 806 53 974 2 2 4160 636 «0 
722 36 859 2 2 5062 [500] 90 94 320 516 85 924 [1000] 97 
2 2 6032 47 103 411 43 538 958 2 2 7075 313 426 130001 
67 719 228002 69 [500] 379 400 46 535 99 904 95 2 29116 

269 314 [1000] 87 534 625 23O006 96 145 90 92 266 [500] 
328 52 573 648 68 720 993 23 1 051 296 539 96 651 882 90 
232208 98 466 883 [1000] 233/64 643 [500] 799 810 36 
[5001 82 96 [ 3000] 234153 362 ',36 543 2 3 5113 379 404 
49 728 871 973 97 2 3 6204 532 673 840 [500] 59 974 
237144 474 535 646 76 737 2 3 8054 222 [3000] 56 531 
47 619 [500] 728 844 [1000] 23 9024 131 47 302 470 652
794 [500] 801

240089 204 546 [1000] 609 54 [3000] 64 241043 137 
47 300 458 90 242121 [3000] 312 [1000] 516 84 713 81» 
[500] 89 905 243629 244010 [500] 234 412 29 749 2 45106 
287 542 659 753 2 46143 330 79 610 907 16 2 4 7284 314 451 
818 24824« 95 (1000] 860 914 73 2 49171 78 345 13000] 
615 26 [500] 84 2 5 0088 374 416 575 842 2 51125 675 
252026 [1000] 36 52 134 226 381 429 44 755 869 957
25 3216 338 67 91 416 81 88 542 [500] 90 801 89 [1000] 
254305 585 921 [500] 41 2 5 5130 241 420 527 34 [1000] 
624 51 [8000] 709 [1000] 70 905 [500] 29 42 2 5 6039 1«S 
22« 433 74 257031 92 168 442 814 919 258169 241 457 
684 818 23 77 2 5 9085 112 57 589 705 [3000] 849 907

260036 42 446 55 [1000] 757 70 [500] 96 819 261123 
266 593 2 6 2238 489 568 609 [ 3000] 741 839 87 2 b3223 
301 264295 370 76 648 928 265257 69 462 619 [500] 60 
[500] 2 66178 245 53 360 422 96 544 55 689 703 33 61 812
928 98 267004 20 131 38 496 580 803 907 45 268033 43 
[500] 95 274 809 [500] 57 492 502 85 780 843 2 6 9020 25 
132 275 331 561 902 19 2 7 0083 126 247 302 34 659 81«
26 53 81 941 27 1042 121 308 5» 799 974 272345 58 4SI 
704 986 273008 637 705 10 274075 98 147 723 838 994 
[500] 275032 41 111 68 439 42 45 832 276410 683 928 
277180 297 73« 278068 277 86 396 824 42 279054 139 
227 [1000] 435 91 [500] 94 507 17 865 904 92

28009« 186 275 444 582 2 8 1 044 110 711 45 957 
28 2094 132 83 272 373 474 617 [3000] 809 83 283186 [500] 
2W 800 424 93 582 863 [3000] 284013 307 73 [500] 50« 47 
52 645 735 853 285057 131 36 49 83 455 983 286096 [1000] 
156 216 38 416 [500] 22 [600] 77 80 634 782 996 287168 
214 323 499 739 [500]

Im Gewinnrade verblieben: 1 Prämie & 300 000 V., 
Í Gewinn ¿ 150 000, 1 i 100 000, 1 ä 75 000, 2 ä 50 000, 
1 * 40 000, 6 ä 30 000, 11 ä 15 000, 37 i 10 000, «3 4 5000, 
«8t 4-3000, 1562 4 1000, 2310 4 500. ---------------------------- --

14. Ziehung 5. Kl. 215. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 22. November 1906, nachmittags.

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden 
Nummern in Klammern beigefiigt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
37 119 576 96 666 810 969 1067 339 73 401 525 46 773 

828 2044 509 10 616 20 77 876 954 3061 1500] 280 454 82 
685 86 4313 605 646 86 737 [500] 5029 223 387 586 862 
70 951 56 6238 77 574 92 620 23 48 7016 68 73 LlOOOJ 
393 [500] 550 738 984 8302 686 91 830 [1000] 32 91 
1O006 190 253 315 622 35 847 995 11338 480 647 645 790 
12150 435 [500] 66 519 604 13123 332 [500] 46 4C1 
[3000] 549 651 91 795 1 4040 82 102 242 489 558 607 960 
15044 170 250 [500] 62 93 306 415 61 77 625 764 82 
16037 [1000] 250 407 9 23 1500] 92 557 706 43 972 1 7098 
321 63 440 688 748 83 810 94 1 8007 145 [3000] 51 423 531 
894 1500] 19175 241 49 321 84 95 447 838 959

2O076 184 454 [3000] 565 609 722 834 908 2 1 064 90 
222 70 399 409 814 43 915 [3000] 22380 607 931 [500] 
23090 189 320 461 536 786 [3000] 24067 [500 ] 633 704 
821 [500] 2 5080 268 414 20 [500] 74 532 736 26193 426 
[500] 691 733 72 977 [500] 27145 77 93 211 15 [500] 754 
72 805 928 2 8056 519 620 74 784 2 9091 254 423 517 615 
866 98 3 0017 [500] 24 39 269 305 420 531 [500] 53 625 754 
906 31296 500 72 703'900 [500] 32071 [500] 116 77 78 
334 76 516 [500] 33(151 259 455 543 90 688 13000] 814 86 
[500] 926 3 4315 828 3 5025 79 316 30 609 87 786 843 
3 6261 409 586 [500] 37013 [500] 48 279 526 727 48 [500] 
883 939 3 8020 33 397 473 77 83 567 [500] 706 816 947 84 
3953! 79 768 828

40017 66 287 744 41112 35 212 310 [1000] 28 77 
528 [500] 67 677 793 875 4 2058 412 540 641 720 t-02 923 
43028 [10 O00] 118 41 43 765 83 [500] 888 44180 150 >) 
401 77 88 651 700 48 45214 22 46 61 306 593 683 [lOOOl
846 902 4 6001 [500] 77 110 489 679 83 837 43 4 7203 308
497 502 609 15 990 4 8065 [3000] 243 355 567 [1000]
»76 4 9020 [500] 59 117 244 321 89 58 436 [1000] 48 538
60 61 5 0094 121 201 32 [500] 320 38 40 77 521 6-0 735 
51l>59 158 [3000] 291 307 795 [1000] 5 2074 241 340 
410 50 735 834 975 532G8 89 338 410 873 966 5 4066 
200 392 448 661 786 97 917 5 5573 649 [ 3000 ] 74 954 [500] 
5 6058 617 5 7103 78 429 519 608 713 82 875 5 8007 316 
48 63 580 751 [1000] 85 843 82 956 [500] 59015 [500] 
266 407 30 823 932 59

60192 291 97 353 585 [1000] 619 38 810 935 54 
61000 19 21 [500] 31 44 56 426 582 637 791 856 94 622-5 
301 601 801 63317 427 [1000] 90 595 693 795 944 6 4.81 
[500] 323 555 [500] 776 841 990 6 5200 20 415 651 73 
84 [1000] 797 riOOO, 806 927 28 66196 207 367 516 1.500] 
719 801 [500] 67768 999 68(155 60 [1000] 152 4M 694 
714 851 948 6 9 094 197 233 381 530 664 811 7 O020 547 
7 1 330 469 [10001 691 763 827 [1000] 72106 119 283 3 8
72 601 7 3 074 216 53 78 304 528 29 672 [500, 780 325 
064 87 [1000 , 74012 105 364 761 867 74 964 7 5003 103 
23 668 771 864 7 6052 296 419 567 746 847 70 7 7341 
508 601 78 862 [1000] 7 8012 420 35 721 40 869 7 9 057 
[10001 62 288 355 595 [1000] 754

80253 [1000] 327 595 690 862 81173 87 220 374 
585 662 767 835 8 2097 187 242 466 [ 500] 705 20 44 907 
99 83117 23 84 201 316 [5001 458 [500] 641 84003 84 
400 667 87 714 77 926 8 5403 [500] 590 617 57 724 38 79 
933 86 8 6)11 366 88 439 70 525 600 87199 268 , 960 
88051 177 [500] 204 466 609 59 75 86 [10001 91.1 [1'OKll 
89088 101 [1000] 224 81 87 [500] 326 44 59 533 Í676 
726 843 00» 92 9 0093 203 11 88 301 414 500 [1000] 
91513 [500] 631 92118 320 65 837 91 9 3220 373 411 
572 604 13 [500] 69 99 783 849 931 80 9 4138 40 [./00] 
227 303 Í1O00] 610 798 886 94 975 95012 175 278 LlOOl] 
304 [500] 576 C06 9 6460 609 814 22 9 7018 263 476 83 
rr.00l 891 98053 .'114 98 366 515 695 940 44 73 [500 ] 91 
99143 84 207 [5001 94 LlOOl

100327 94 488 545 641 75« 1O1051 351 77 [500] 525 
633 705 1 02196 234 61 467/76 677 [500] 846 63 927 86 
99 1 03 296 468 639 804 914 1 04056 494 [500] 881 105018 
174 99 201 308 55 72 486 660 64 924 1 0 6097 1 07041 48 
98 [500] 275 629 [1000] 710 907 22 55 108012 39 176 358 
501 991 109013 151 88 [500] 365 [1000] 528 [500] 79 
653 [1000] 772 11O002 147 90 |500] 210 38 491 688 718 
53 849 lllOOO 130 65 465 531 636 55 737 853 112006 
[3000] 29 38 [500] 206 525 652 941 [3000] 73 [3000] 
113013 33 [ 3000] 183 342 [1000] 461 600 757 866 919 
1 14206 17 376 519 89 657 62 793 899 1500] 907 50 65
73 115058 [1000] 125 [3000] 57 411 552 630 735 988 
116018 52 134 94 346 51 526 66 827 81 89 930 117017 
»3 321 436 53 78 726 927 118127 258 [500] 468 516 621 
765 [5601 962 89 119108 33 75 91 222 [500] 501 795

12 0043 55 203 386 551 635 833 960 1 2 1 077 183 406 
72 617 66 90 122127 215 496 [1000] 599 1 23052 130001 
256 445 887 1 24.396 560 655 81 11000] 705 21 125068 
451 84 882 903 92 1 2 6551 676 [500] 758 959 1 27 398 
650 708 92 1 28003 794 881 89 993 1 29 298 686 1 30135 
244 [3000] 600 23 805 35 925 131014 15 S3 269 377 707 
55 842 67 1 3 2030 68 184 251 77 717 44 1 3 3287 785 
903 1 3 4268 380 425 713 1 3 5023 136 57 612 736 853 
136109 290 469 578 607 806 1 3 7022 138 205 [1000] 91 
8S5 473 911 138189 212 319 [500] 878 701 822
139102 306 442 555 77 662 780 981

140059 68 270 337 582 91 14 1 602 74 781 950 
142273 1 43002 210 393 746 1 44001 178 324 472 856
57 145007 85 315 [1000] 408 519 702 936 1 46157 213 
684 728 838 985 1 47081 149 680 893 1 48000 [500] 823 
55 677 1 49143 [lOOOj 201 390 556 93 [500] 96 150005 
65 73 855 61 85 558 868 [1000] 902 [1000] 151089 297 
[3000] 99 [1000] 362 481 516 940 [500] 152031 47 64 
163 96 249 1500] 77 358 [lOOO] 718 97 926 1 53051 125 
203 80 [500] 396 502 [3000, 50 756 59 68 [lOOO] 880 85 
154204 24 309 406 10 676 992 1 55067 79 [500] 165 
216 97 433 636 711 50 849 1 5 6322 51 475 646 9t 867 
157084 93 118 244 62 700 78 [1000, 901 158327 408 13
817 26 921 159179 259 418 60 602 793 825 939 [500]

160234 56 90 99 312 34 [500] 407 595 617 35 1 6 1 023
123 49 95 560 90 1 62001 135 694 725 800 [500] 163166 
81 504 626 70 77 91 164363 662 947 1 6 5094 806 87 
517 94 651 786 93 900 1 66325 456 507 [1000] 667 [1000]
818 37 1 67031 ¡500] 62 116 74 80 84 239 325 38 411 79 
662 [1000] 751 [3000] 803 1 68228 373 600 4 89 733 902 
169385 416 [1000] 58 [1000] 97 633 93 94 800 1 70179 
522 812 1 7 1 042 156 364 465 71 562 707 36 [500J 65 
172189 204 493 1 73026 [3000] 334 688 953 [500] 174035 
[500] 285 585 719 1 7 5004 118 57 64 67 697 98 711 817 75 
911 17 6205 393 97 526 56 694 712 950 1 77019 171 335 63 
532 1 7 8020 107 [500] 89 258 401 598 630 [1000] 767 
[1000] 813 179290 498 512 66 67 794

18O107 255 97 453 531 90 608 33 [3000] 904 5 
18 1 062 68 154 243 599 765 1 82120 278 467 647 778 
868 1 83112 454 537 88 600 8 789 1 84078 115 72 13100] 
218 412 601 765 81 962 [3000[ 18 5 045 62 106 292 336 459 
[500] 518 704 61 860 1 86015 421 22 1500] 628 645 [500] 
51 74 847 1 8 7047 60 290 329 871 188066 251 411 507 
189014 26 344 56 577 611 20 [5001 190142 752 861 
(lOOOl 191185 404 500 10 [5001 25 842 1 92106 71 285 
355 85 432 50 575 98 851 193265 345 427 69 516 686 
865 194038 [1000] 244 312 27 513 718 929 1 9 5047 50 
[1000] 427 668 [1000] 703 96 196021 76 281 4lT 37 521 
653 854 1 9 7047 49 308 27 405 722 69 921 67 68 1 9 8022 
733 1 99156 88 226 598 751

200095 [1000] 339 73 735 84 20 1 374 656 888 914 
2 02112 86 521 626 [500] 82 741 203144 603 [500] 12 
700 59 862 77 937 2 0 4053 124 88 379 420 36 037 96 
20 5043 86 252 427 [500] 519 750 2O6000 227 51 309 
69 458 911 20 7094 105 23 345 457 76 [3000] 531 56 604 
861 961 2 08(108 30 40 165 292 94 348 499 582 805 944 
2O9.M9 [1000, 20 83 243 47 [1000] 690 929 2 1 0559 
606 211043 177 ¡5001 454 590 660 S2S 63 [5061 212008
58 [5001 80 213 [5001 416 591 686 [500] 744 88 818 979 
2 1 3205 36 351 [500] 517 625 55 2 1 4602 40 118 80 70’ 
88 989 215043 213 305 524 768 828 [ 31001 96 95’ 216108 
25 98 111 392 663 873 928 [150 000] 217131 6t 80 335 
46S 548 626 971 2 1 8005 7t 156 493 [500] 506 61 914 
219277 618 70 774 75 [lOOOl

220054 251 781 [3000] 221100 23 247 319 420 731 
96 841 55 13000] 76 2 2 2060 499 523 723 [1000] 85 866 
2 2 3 369 442 6 6 629 60 797 903 2 24159 [5000] 76 85 [500] 
234 92 362 417 96 2 2 5005 322 82 417 74 725 829 57 
226267 [ 5001 378 520 997 2 2 7167 80 85 [500] 611 1500] 
67 962 2 2 8192 487 768 94 2 29148 244 371 422 723 43 50 
53 837 41 2 3 0038 163 347 90 405 568 [500] 627 43 75 789 
871 [5001 956 [1000] 23 1 371 428 41 544 753 941 2 3 2122 
566 778 820 984 2 3 3010 126 72 312 431 752 [500] 234016 
40 305 414 580 689 709 908 78 2 3 5255 79 [500 ] 98 350 495 
877 2 3 6206 321 [5000] 552 98 622 Í500] 89 712 95 898 
2 3 7 314 29 469 516 728 2 3 8030 113 272 81 88 349 80 471 
702 812 901 239109 328 479 [1000] 89 723 [500] 885

240201 35 311 519 47 72 24 1 029 210 841 656 771 
242450 [10001 54 [1000] 558 710 854 83 950 76 2 43195 
450 807 22 40 2 4 4221 361 530 615 766 [1000] 67 926 29 
2 4 5103 21 302 413 [500] 99 [1000] 655 60 97 [lOOOl 848 
,908-84 246169 407 [1000] 11 38 44 665 71 720 897 981 
24 7013 14 25 664 608 947 2 4 8140 78 277 468 693 772 
73 950 2 4 9008 12 [500] 124 416 625 804 90 978 2 5O102 
202 27 317 [500] 52 546 757 860 964 »3 2 5 1 289 348 571
699 2 5 2045 249 353 63 505 31 765 851 940 93 2 5 3037
08 194 453 62 658 890 2 5 4089 [1000] 219 453 634 842 78 
988 2 5 5071 267 436 565 628 75 95 [500] 746 800 30 92
256255 449 695 637 879 2 5 7115 44 81 88 963 2 5 8032
r.500] 174 88 213 30 77 84 409 [lOOO] 586 [500] 609 16 839 
259014 [1000] 161 247 53 382 579 679 [100O] 957

2 6 0214 59 71 351 604 857 2 61120 44 [3000] 473 84 
542 890 2 6 2019 177 217 441 626 59 733 [500] 861 992 [500] 
263058 201 6 93 264126 579 615 [3000] 720 30 831 78 
86 909 14 2 6 5157 384 483 569 981 2 6 6095 105 27 207 
354 63 469 97 681 713 814 2 6 7067 [1000] 82 361 407 877 
2 6 8035 399 552 77 604 21 723 882 [3000] 269060 307 
407 631 714 75 2 7 0070 115 320 44 671 27 1 066 89 157 
216 30 318 415 56 640 2 7 2015 76 393 699 798 927 [500] 
273219 [500] 20 92 95 700 14 38 805 910 2 7 4293 669 71« 
960 62 2 7 5230 60 415 22 616 2 7 6051 501 51 724 830
27 7333 56 537 52 [3000] 278000 71 467 671 737 279188 
354 445

280001 14 [500] 114 41 387 461 66 [500, 644 707
28 1 066 131 444 505 631 939 [1000] 61 282110 235 303
61 459 526 43 98 739 64 [500] 915 283096 473 76 557 
[500] 985 2 8 4091 259 472 958 71 78 2 8 5003 [ 3000] 65 
246 461 632 87 [500] 934 [1000] 286223 35 73 309 [500] 
452 501 4 630 92 969 2 8 7060 84 109 20 282 395 UOOO] 
98 598 893 959 _ „
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